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| z 
zą i to pod każdym względem, Polsce zgotujemy 
przyszłość... 

Tymczasem należy nam się wytrwslo ucierać 
+ brudami i grzesznemi lichotami dzisiejszych wład- 
ców spraw ludzkich. Smutne, ale nsuczające fskta 
mnożą rię zewsząd. Tak vp. niejaki Cisni w Lom- 
bardyi testamentem naznaczył, aby. królewski In- 
stytut Lombardzki ogłosił konkursowe premium (i 
to wysokie, bo tytuł renty skarbowej na 500 lirów 
rocznego stałego dochodu), za gz rwa „K 
do czytania dla ludu włoskiego, prier Aan. za 


widła moralności i insty! 

liberalne, bez opierania się o dogmata i O 

kolwiek speoyalne formy rządu“. Prawidła wieczne, 
nie oparte na dogmatach, to jest na prawdach nie- 
wzruszonych, to już jeden z tych nopsensów, któ- 
rych tylko dzisiejsze liberalno - maniowe in- 
teligancye widzieć nie mogą. Nie dziw więc, że 
4 36 nadesłanych, żadna u é 


A 
najmniej skandal oszozędzonym . Pisma pu- 3 
: 


nawet, gdzie wyższa władza kościelna przy- 
guszcza kompromis. Więc nie jest to złama- 
niem opozycyi przez rząd w Wielkopolsce lub 
w dyecezyi wrocławstiej, ani też cofaięciem 
się na całej linii katolików, ale tylko nowym 
dowodem karności i jedności katolickiej wobec 
decyzyi Rzymu; a zarazem dowodem, że 
Rzym wśród najzawziętszej walki przypuszcza 
kompromis, gdy nie chodzi o kwestye dogma- 


Kraków 19 sierpnia. 


| W każdem prześladowaniu miiszą następo- 
wać chwile przerwy, «choćby nie ze względu 
na Ofiary, to na znużenie wykonawców i po- 
„trzebę użycia nowych sposobów, gdy dotych- 
czasowe nie doprowadziły dó zamierzonego 
celu. Coś podobnego zaszło w tych dniach 
w Poznańskiem, gdzie wypuszczono na wol- 


ność kilku członków kapituły i wielu ducho- (Hi i 
wnych uwięzionych bez wyroku jedynie w celu Kir" hierarchiczne, ale tylko o sprawy ma- 


wymuszenia zeznań o delegacie arcybiskupim. ł państwa i 
Wykrycie delegata służyło raczej za pozorny | rzyć pac ak Kościoła. a jaś Mi ihai 
t 
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Cams wychodzi codziennie, wyjąwszy hiedziele i dni świąteczne. Prenumeratę przyjmują: cóz 


pe broń do arsenału legistatuy Fryderyka, po 
zaborze tej prowincyi. Szląska ardo iiag 


cesarski, że go kilkakrotnie przetapiano, że wy- 
szedł z odlewarni bez kcrony oesarskiej, i że osta- 
tecznie pomimo 'zaohodów dzwonić nie thoe. 
bo |Otóż Polkaseiiung twierdzi, że trzeba do dzwonu 
z tego zastosować środki użyte przeciw dziekanom 
zasady „Omlądiny*; któ.a, jak wiadomo, Obecną i kanonikom poznańskim za odmowę świadectwa 
chwilę poczytuje za stosowną do powstania wszyst cesarstwu niemieskiemu. 
kich szczepów południowo-słowiańskich. To zaś 
mem c E S >. AGR 
serbskiego, s się hasłem ogólnego ruchu Sło- i 
wian na A a E — a tem em z całą grozą ZE 
stanęłaby przed nami wielka kweatya wachodnia.| Stow nie młodzieży włoskiej katolickiej, 
Mianowanie Risticze prezowem gabinetu urzędownie | tysiące członków jak wiadomo na półwyspie liczą” 
wprawdzie nie zastało jeszcze potwierdzonem, 54 |cę, pogłało na ręce Lorda-majora Dublińskiego, na 
nawet tacy, którzy mniemają, że książę zdoła | cześć pamięci O'Connela, adres godny uwagi. Po 
oprzeć się prądowi opinii publicznej i wbrew żelki 
reauitatowi wyborów powoła zachowawcze mini- | męża, po należytem osenieniu dzieła, które spełnił 
steratwo. ig bez przelania kropli krwi i odpychając ze wstrę- 


cel mający usprawiedliwić więzienia bez ża- | stracyjnych i poli i 
; » a yjnych i poli ch, tylko nie zdoła pod- 
= mozę E k a bowiem przypu-jsungć nowej | aayctnyi kościelnej katolikom 
ec "GR ati. takiem przygotowa: |nie według orzeczeń sóborów i Stolicy Apo- 
„stąpił % a ky mda wyrafinowaniem przy- | stojskiej, ale według ustaw protestanckiego par- 
op gE mn oye zacyjną zwanej przeciw | lamentu i rozporządzeń bezwyznaniowego g8- 
"3 gauodivaika. nie znać do tego stopnia swe- | pinetu. Poknsżenia tego rodzaju nowe w histo- 
 Okóbiśkcji iby bye sra hgp zró ryi prześladowań okrywają Śmiesznością nawet 
Rat A „ aby się łudzić, że wykrycie jednej | najpotężniejszy rząd, groźną podejmujący walkę. 
dności i ak say łańcuch hierarchicznej je-| Nie się przeto nie zmieniło ani w Poznań- 
tędze Sanai A arein Nie mówiąc o po- |skiem, ani na całym obszarze niemieckiego 
6 rózne wej x cioła, nie dającej się zgnę: | Kulturkampfu. Zdaje się tylko, że w dyece- 
chubę amh i 0 tego nie może brać w ra- |zygch gnieznieńskiej i poznańskiej rząd pró- 
Graia stę dh p” t dza oparty, | bować; zamierza nowych środków, gdy Śledze- | 
Kości oh. Josns i wiedzieć, że organizacyi|nie delegata do niczego nie doprowadza. Spie- 
kami, bo Tozer wa ga Basią takiemi Środ; | szyć się zaś potrzebuje, bo już półtora roku 
stójnika wg me b Je sni drugim do- |qpłynęło od zdestytuowania Arcybiskupa Le- 
ble hi poega, dy Śr odzi wszystkie szcze. |qęchowskiego, najdłuższa kaźń, jaką ustawy 
sy zniża rk amiestnika Chrystusowego | pruskie naznaczają, za pół roku upływa, á do- 
zzydów 4 ego kapłana, Nieprzerwalność | tąd władza jego w niczem nienaruszona. Paru 
Ri duchownych Kościoła nie polega także | odstępców wśród kilku tysięcy duchownych go- 
e tajnej konspiratyi, jakby to chciano |towych do wyznawstwa, stwierdza tylko bez- 
aai wić, zorganizowanej ad hoc doraźnie | skuteczność usiłowań rządu, aby przeprowadzić 
ęzieniu | zdestytuowaniu arcypasterza. |de facto to, co orzekły wyroki sądowe-pruskie, 
Instytucya boska Kościoła wyszedłszy z ką- |to jest zdestytuowanie Arcypasterza.  Kardy- 
takumb, przez dziewiętnaście wieków zbyt czę- |nał Ledóchowski w: więzieniu nie przestał być 
sto przechodzić musiała epoki prześladowania, | zwierzchnikiem duchowieństwa podwładnego £0- 
aby w jej organizacyi nie było z góry usta- |bie, które tak godnie idzie za jego wzniosłym 
nowionych środków dła utrzymania tej jedno- |przykładem. Odkrycie delegata, gdyby nawet 
OZ O władzy duchownej. W Ko- | nastąpiło, nie zmieniłoby w niczem położenia; 
ele nie może być bowiem przerwy tak wa-|bo wykonywanie władzy duchownej nie od de- 
errei wiary, jak i w sterownictwie dusz. |lepacyi zawisło, ale od praw pasterskich, k 
idzimy, że ta zasada ciągłości władzy dt rych ani wyroki, ani więzienia, ani wygnanie 
chownej zachowała się nawet w stosunku nie odejmie okrytemu - purpurą arcypasterzowi | | 
i prymasowi Polski. i AE: 


bliczne dowcipnie ten program razwały : senza Dio 
e senza re (bez Boga i bez króla). Bez Boga nie 
jeden radby się obejść; ale bez króla oczywiście 
Iastytut królewski, póki jeszcze jest król jakikol- 
wiek, obyć się nie może. Może więc to głównie 


kiego Herkulesa Ferrario: O moralności wieśnia- 
ków i sposobach jej poprawienia; gdzie potężna in- 
teligencya autora wysila się na zohydzenie ludno- 
ści wiejskiej, głównie za jej, „religijne przesądy *. 
Rzecz ta zwróciła uwzyg, bo to factum zostało 
uwieńczone przez jąkąś naukową komisyę, podobno 
tegoż samego Królewskiego Instytutu; bo tu już o 
króla nie szło, tylko O religię i grubą wiejską ho- 
łotę, a tcć przęcia rzeczy, któro znieważać tym pa- 
dom tak miło! 


acme aae a Ń 


Wiedeń 18 siorpnia. NPan wystosował nā- 
stępujące pismo własnoręczne do kardynała Schwar- 
zenberga 2 powodu 25cio-letniej rocznicy jego 
wstąpienia na, stolicę biskupią : : 

„Kochany kardynale książę Schwarzenberg 
Objawy wiełostronńe radosnego współudziału z po- 
zodu 25uio-letziej rocznicy Pańskiej działalności 
arcybiskupiej, przyjemnie Mnie dotknął. > 

Usiłowania duchowieństwa i ludności, aby z tej 
rocznicy działalności Pańskiej, pełnej wpływu, sko- 
aee dla ee a ze e ać Est e 

ienie wziąść tę chwilę za punkt chylności, jest dowodem, że wszystkim, 7 
i Tae deiri Aan ar eein A ogabiesiej i le- | Psńikiamu wysokiemu kierownictwu duchownemu i 
|gelnej, ku stanowozemu rozbratowi naszoj opiece są poruczeni. byłeś zawsze wiernym + Bu | || 

sprawy narodowej z6 pren rewoluoyo- a 
u jej natomiasi 


Poznań 17 sierpnia | tak przemawiają: „Przybywał do nas wielki pa 


Wydawnictwo. piema polskiego katolickiego jest| gum Papież... nasz wielki Pius IX ofiarował naszej 
u sas prawie ńiemożebnem, wnet wytnozają | Tę.pii wolność na religii opartą... Szczytne. 'byłoby 
mu procesz, a kara i to sroga jest 28We2e PewDĄ, | snotkavia tych dwóch mężów, którym wdzięczność 
od czasu jax sądownictwo zeszło da roli cywilay:h | -srodów bzła już przyzcała miaro wielkicb 
żandarmów. Nie tradua pezowidzieć, jak dostruk |; wrzydomek oswobodzicien. Isaczej stać wię 
cyjcie wpłynie na całe sęołeczeństwo taki npadeb | miało; nie odjechał wasz rodak do Rzymu; 2dr8* 
wszólziej legalności. Dziś rządzi krajem 1 jest pa, w 
aem wolności” osobistej w Pruusch, nie monarcha, | szęzyły na fazie dziełó Piusa TX... ale serce O'Cen- 
olè Izby, xi3 prawo, złe prokaratorya, zaważ? POW: | gella nam zostało 1)... oso nam nie przestanie po- 
ua, ża sądy w wymiarze kery wyścigać ją ji s2026] węarzać, że żaden naród nia powinien rachosać 
będą w unrowości. Wodzem zaś prokuratirji obe- |jąt walki, gdy idzie o wywalczenie sgobody die 
cnie jest naozelay prezydent prowincji, 8 więc władza ssojej wiary i dla swojej cjczyzny.... nie zniechę 
administracyjna. Pojmiecie zutem, jaki to przewrót 
wszelkich stosusków legalnych sprowadza. Obecny 
naczelny prezydent jest istzym prokoneulem, żąda- 
jącym cd Wszystkich i na każdym kroku pod utre 
tą mienia i wolności, ba bzzpeśrednio jsszcze ży- 
ciem podwładnych rozporządzać nie może, posło- 
nu bałwochwalczego dla wszechmceności nowoży- 
tuego państwa. Wiedziaro w Berlinie, kogo nazna- 
czyć takim despotą w Poznsńskiem i zrobić kraj 
nasz usńram dlei- prób lalasenoń Wyrwano 
też p. Giiathera z kary La by! Dowisiu 
jako naczełvego prezydelita, z powodu talentów 
i gorliwości, ra jaką rachowano u niego i nie zą- 


nie spiskiem, więc przekonań siłą... Szla 
chetny panie, udział nasz w radości za stuletniej 
O'Gonueila rocznicy, to nistylko hołd sing Si 
szemu Mojżeszowi, to nie tylko braterskiej ir- 
landyi dowód sympetyi... to mocne nasze po- 


(©, krajów, które przed wiekami odpadły od Ko- 
= ~ ścioła: Stolica Apostolska nie przestała obsa- 


$ a . „A wiedziono się, pod względem, mówiąc po polsku, i i troskliwość, z jaką przez długi szereg lat $ 
A staty zp, bd. Kota maa wt wyso p |„gg zwy łac PJ ag gi kwa sly rkIA I 
nie zrzeka się bowiem władzy nawet nad nie- KORESPONDENCYA „CZASU% |; petockie. Pisma rasze polskie i katolickie, za- | -_ w; do to więć przerwanie usiłowałeś obok zaspokojenia ducho- 
wiernymi, tem bardziej pozostawić nie może beż » '. |ledwie ogA aby otrzedz o tem czy. |powienie na prawdtio Ra. droga daleką być nie | wych potrzeb owych dyeoszyau, z całą Boscoeo e 
kierownictwa ludu wiernego, wystawionego na ark telników; zastąpić je musi żywe ałowo to. jest wie- | mote, "Op 0 zy polskiej mło- |do ofiar nieść zawśze pomoc ubogim i nieszczę- 
walkę: , go À Wiedeń 18 sisrpvia. pd IE zaczynają." 5 wi dzieży rgt r ży 5 Obyś | tego Mego umania i wysokiej waripéoi Frp 
( i ; ; © wierdzonem ; 20, wicie umieli : 
_ Telegramy pruskie przechwalają się, jakoby | _ (J. H) Ważniejszą cd wszelkich innych donie. |X. kszdynała nie może preurooyé wk oli, |kność tego w lelandyi tryumia Kościoła Tę przykładam do Pańskiej aiesmie noho i 
miano wyśledzić delegata zarządzającego dwo- |*i*5, 9 wybuchu powstania w Bośnii jest wiado |i musi się 3-go lutego 1876, a powinnoby jekac 1 Oby nas widok przychylności- Gkazywanej Mnie í pekea 
-ma archidyecezyami. Gdyb uścić mośó, którą wam przesłałem na końtu wozorajsze- | o kilka roiesięcy ryobhlej, potrącając zagrabioną pen | r] ków nauczył jak wierzyć, jak ufać, jab łączę jeszcze gorące życzenie, Bóg lawit 
dzi yby nawet przyp go mego listu, P ie Ristioza, byłe rez638 arcybis skoro w zasadzie uwi i Ilandozy " „JA cy z i obficie czynności ia i 
prawdziwość faktu, to mógłby on mieć tylko | gabi digg Signora, og a. R r o eni o ront; | miagowicie, wytrwale cierpieć należy za wistę i oj j wał dla swej 
znaczeni „mógłby ylko | gabinetu serbakiego 2 Pragi do Bslgeadu możóz | poje tylko niezapłacone kary pieniężne. Ale 60 nastąpi Oni po długiem męczeństwie dzień |aby Pana jeszcze długie lata utrzyw „cze 
e osobiste. Kilku członków kapituły |uważać za bardzo doniosłe zdarzenie wobec wypad- | potem? ozy internowanie go w jakiej fortecy lub iwa: pisze two jako narodu — ze | Świętej służby. i : A 
wypuszczono, a uwięziono jednego , ale,i tak |ków w Hercegowinie. Risticz jest reprezentantem | banioya, jeżeli dotąd kulturkampf całkiem nie zban- Sy inpangyi i przyjęte, może się Wiedeń 14 sierpnia 1875. 
słączność hierarchiczna nie jest naruszoną, | sfronnictwa radykaliego w Serbii, pohsjącego rząd | krutuję. z stości św. Wawrzyńca To a Na mieliśmy za wiarę Framciask Józef w. T 
do działania w myśli wielko-serbgkićj, strosnictw:. Zakaz obohodzenia uroczystości Św. rzyńca |; "Kościół męczenników mnóstwo, lecz jako tacy,| — Minister Dr Ziemiałk owski powrócił 


kierownictwo ma z natury rzeczy wyznaczoną mato skutkował: przekonaliómy się nanoznie, te 


l kolej każ DNA | upatrującego w Serbii drugi Piemont na Bałkavie zpw bez PRO : i oni ieni. P j ierpi 
| lej, pyaar ua jeszcze choćby garstka i żywiącego dla Sorbi nadzieje równego wzmoonie: | o0 wsiach lad oo wieczór się zbiera i śpiewa pie- pap emare Pisan hody, a mi = gy thia w Peentio komisya nad 
|  Hęży, katolickich. ład e © państwowego pomiędzy konglomera i EC éni nabożne pod figurami tego świętego W ciągu | aiste, ale po ludzku, po ziemsku tylko oojmowa: | nowym ar a karnym dle Węgier, z4stenawista 


„słowiańskim na całej oktawy, w miastach 1 miasteczkach, gdzie 10 i kochanć. Dzisiaj lud Chełmski i Wielkopol- sę NI 5 B posiedzeniu nd kwestyą pcje- 
aks wznioślejszy, gzozytniejszą nam otworzyli dro- dynkv. Jede» a członków apo ego 
i 


nas pa nią istotcia Opatrzność powołuje, niedopuszcząiny puzepie $.212, 


Od roku już przeszło pp. Nollau i Massen- 
h objęłi zarżąd spraw kościelnych, a wła- 
dzą jch nie zysyała nic na uznaniu; w żadoej 


aroga dziś policya pod bokiem, chcąc ujść możli- 


jest konstytucyjnie pasującyw, a skoro wybory do , i : 
] onstytucyjnie paaującym, y wych krwawych -zajść, od śpiewów się wetrzymują, 


skupczysy wydały większość eprzeciwinjącą się ten- 


l | dencyom izadu obecnego ministerstwa, Stefanowi |xls posągi ów. Wawrzyńca tem ozdobniej bywają ES dea zdo Ai i Bati ) ] 
| kwestyi zasadniczej, hierarchicznej nie zdołali cza, dążącego do utrzymaić neutralności i spoko- | przybrane i rzęsiśniej oświetione i tem liczniej ota- A PaM MAENE mrio Aga Renap „pay "Według. a> ze sę ih członka, Wyz%8- 
i Wzruszyć opozycji. katolickiej. Przyjęcie orze- |1owego rozwoju stosunków wewnętrznych, "przeto | cza je lud cicho się modląc Przyzosć też trzeby, ak Sskwdsie powiedzieć będzie možaa, że wiel- RegS dy u Szy dj karygodne, jeżeli zostało 
czeń ustawy 0 wyborach do zarządu. majątku może sig widzieć zmuszonym powołać dó steru że lud ors jest re z e cić " tej pe UF pad ta y kas! Lig dany A set pory być 
: iia cyk j gO | tanu, 5tó łyśsie fast wyrh- |oo i że słusznie gs tak pię*sie pochwalit w son- T DIW SO Uaz iw te HH 
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i kluc: wski, przy |dziestu sześciu. Oto ich szereg kanoniczny 1 nie- 
A kaś, siod xe ktore wydatniejsze z ich cia szczegóły. 
1) Izydor biskup włodzimierski od r. 1375 
do 1380. 2) Rugjan, umarł około 1400 roku. 
3) Grzegorz, ten był dominikaninem, już w r. 
09 widzimy go na stolicy włodzimierskiej = 


| tytucya należy do historyi — |z r. 1428, trzy następne z funduszów prywatnych: jo t 
gdyż byly YA pada przez ap umae Rokickich, Podhorodeńskich ikomcrawiiej roku »Biska 
„ lub się tworzyły przez synody dyecezyalne. | 1778. Szósty był penitencyaryusz przez Š, omot- | <0 nę ikó 
| Seertr Zie więc prałatów łuckich, pieneni iip warego, a ostatni infułat Ołycki, przyjęty w po-|tów, kilku 1 oników, a min arie lean A 
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rak tojest: <q y. 1545 za Zygmunta-Augusta, |nowił w roku 1775 nadto innych jeszcze, utrzy: |rech, późno W i j 
dra os26z brzeski był tab „wobowiczoia każe” mujących się z własnych funduszów, ci; ostatni, wali Mszą Św., następnie czterej mansyonarze Ś 
pet ym łuckim, którego Jan III na sejmie odby- | chociaż nie uczestniczyli w dyecezyalnych obra- | wali nabożeństwo do 
łat: dz; Grodnie w r. 1679 zatwierdził. 1) %) Pra- | dach, stosownie jedak do potrzeb krajowych czę- |z nich miał Mszą Sw. 
skiej pe był jeszcze przy katedrze włodzimir- | sto bywali wysy rybu Y 
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z XII $ Chociaż niektóre akta kapituły łuckiej | obywatelstwa, panów i szlachty, qar, które 28 
s ior + dw + —— u- — 
, nych do jad: zaginęły, z podań jeGnan e passy wsząd w te błogie czasy: płynę 7 iskupi 300 do 500 złp. z funduszów katedralnych. Pro- 1i h 28 
cki zasiadał aa i | zd prałat archidyakon łu- |tejm pusis "Armei Fastowski na Ukrainie, |cesyom na dni krzyżowe i Boże „Ciało więcej sta 1 r., Jagiełło Łuck |rozsypywał jałmużny ubogim — codziennie pa- 
a ostatecznie król] ya e od roku jeszcze 1540|nowski nad Bugiem a w. - © „wekim — żyli więc |osób duchowieństwa asystowało. t vI PŚwidrygiełły " opanowany: oblegał, a biskup | łac jego oblegaly. tłumy, biednych, którym „WYySJ- + 
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3) Dzieje Dobr, Tom I p. 1074. wystawnie, a jako senatorowie państ 


Krzeszowickim przez niektórych nazywany, herbu 
Gryff, potwierdzony na biskupa łuckiego przez 


9) Jan II Andruszewicz Pudełko, bisku- 
pem łuckim już w roku 1493, żył jeszcze w 1499 
roku. 10) Albert książę Radziwiłł, zwany Jał- 
pak od r. p KO a i E ; 
kupem łu- ołaja Il Priscusa i Zofii y Moniwidówny. — 
aioa ip en: E Mła se Charakteru: cichego i pobożnego, od młodości po- 

święcił się stanowi duchownemu 1 wf tak 
„|się odznaczył swojem. życiem świątobliwem, iż © 


ez | mógł ośmielić się wyzywać, natenczas dru- 
dalej Z narażeni na liczne nieprzyjemności; Że 

właśnie przez wyzwanie wywiera się presyo 
na spełnienie czynu sprzeciwiającego się ustaw.e. 
Z innej strony powstawano przeciw przegisowi 
projektu, nakładzjącemu karę na sekuudantów; 
przeciw temu zwrócono uwagę, że ustawa i tak 
zawiera już bardzo łagodne przepisy, gdyż lekarze 
nie są karani. Gdyby więc bezkarność odnosiła 
się także do sekundantów bez żadnego wyjątku, 
to znaczyłoby to samo, co dopuścić podniecanie 
do pojedynku. Zresztą według $ 298 mie są ks- 
zani za, którzy się starali strony rez 
pogodzić. Następnie przyjęto przepisy projektu co 
do pojedyaka. ori ail mari greedy 
skiego, który w oatataich czasach w Węgrzech 
wiałca się zakorzenił, poruszono pytanie, według 
jakich norm należałoby go karać. Uochwalono do- 
dać do paragrafów, mówiących o namawianiu do 
samobójstwa, jeszcze przypadek, jeżeli dwa indy- 
widua zgodzą się na to, aby pewne, poprzednio 
„oznaczone zdarzenie rozstrzygało, który z nich ma 
się sam zabić. W rozdziale o uszkodzeniach ciała 
przyjęto jako lekkie te, które mogą być wyleczone 
w przeciągu dni ośmiu. Pezy kradzieży wywią- 
zała się dyskusya nad tem, czy furtum usus może 
być karane. Projekt bowiem oznacza furtum usus 
za karygodne, odmiennie od wielu ustaw zagrani- 


ozaych. 
Jeden z członków komisyi wyraził obawę, czy 
możebnem jest odróżnić od innych czynność, którą 
iennie wykonywa, nie myśląc, że popełnia 
kradzież. Tak n. p. jeżeli ktoś przyjdzie do do- 
-brego swego przyjaciela i nie prosząc go woale o 
zwolenie, zabiera kąiążki do czytania, albo za- 
-biera surdut lub parasol w zamiarze, aby je na 
„drugi dzień odesłać; albo jeżeli ktoś, żeby zrobić 
przejażdżkę, zabierze konie przyjacielowi i t. p. 
Przeciw temu zapatrywaniu podniesiono, że we 
wszystkich tych wypadkach nie ma zamiaru uży- 
tego, co się zabrało, na korzyść własnego ma- 
jatku, według projekta zaś koniecznie przy furtum 
usus potrzeba, aby ten, który rzecz cudzą zabiera, 
ła jej na SSE własnego majątku. Po tem wy- 
nieniu zgodziła się komisya na zatrzymanie od- 
nośnych paragrafów. 


Rosya. 


W pierwszych dniach sierpnia bawił w Kon- 
ataotynopola przewodniczący komisyi rewizyjnej 
w Izbie obrachunkowej moskiewskiej T. J. F:lippow. 
Odwiedził on patryarchów konstantynopolitańskich, 
teraźniejszego Joachima i poprzednika jego Grzego- 

rza, a także był u wielu innych dostojników du- 
_ ohownych greckich. Niektórzy Grecy, uważając go, 
ns podstawie dzieła jego o sporza grecko-bułgar- 
skim, za zupełnie sobie przychylnego, pr :yjmowali 
go wszędzie z uszanowaniem. J. Filppow był 
ı na egzaminach w niektóryca szkołach greskich i 
_ zwiedził także towarzystwo literackie greckie, 

które, które go przyjęło w poczet swoich członków 
honorowych. Pobyt T. J. Filippawa w Konstan- 
. tynopolu, a mianowicie mowa, jską miał w owem 
towarzystwie literackiem po grecku, dały powód 
do bliższego zastanowienia się nad znaczeniem ja 
go przyjazdu. Niektóre gazety, uważając go za 
istotnego przyjaciela Grexów, podejrzyweły jeno 
sympatyę ogółu Moskali dla sprawy greckiej. Atoli 
więkaza część dziennikarstwa miejana trześ wie; 
patrzy na te rzekome sympatye. Tak n.p. gazeta 
Trake śmieje się z moskieaskiego fiihellenizmu 
i wyrzźcie oświadcza, że to są moskiewskia sztuczki 
i sidła zastawione dla dopięcia ukrytych celów. 
Gazeta ta, doaosząc, że T. J. F:lippow oświadczył, 


jakoby ministerstwo oświecenia poleciło mu zabrać 
z Konstantynopola i z Aten około sześć iziesięciu 


` mł.dzieży, po trzydziestu z każdego z tych: miast, 
dla fa migacz uczniów rosyjskich gimnazyów 
i ei x 


| młodzi Grecy, maj saa jęk 
mający w miejsce nauczycieli nie- 

mieckich, jących wedle metody Erazma, uczyć 
Moskali teraźciejszego wymawiania grecczyzty, 
muszą wpierw uczęszczać przez lat pięć na kursa 
w uniwersytetach i akademiach ma iskiewskich, do- 
chodzi do | we gpoęn że tu nie chodzi o wy- 


< nozanie po grecku, lecz o zorgavizowanie 
- silnej propagandy moskiewskiej śród Greków; że 
wreszcie, jeżeli jechać gdzi o po naukę, to 


z pewnością nie do Moskali którzy sami zmu- 
szeni sprowadzać sobie rok rocznie około stu pro- 
f:sorów z Niemiec. 

— Russkij Mir donosi z Taszkientu, że chanat 
Kokański objęty jest płomieniem powstatie. Woj- 
sko chana Chudojara przeszło do wroga, a sam 
oùan zmuszony został do ratowania się u'ieczką. 
Na czele powstańców stoi Abderzahman, syn Muzuł- 
man-kuły, zamordowanego z rozkazu Chudoj:rs. 
Ten ostatai w ucieczce misł się udać w opiekę 
konwojowi moskiewskiemu, skutkiem czego przyszło 
do starcia między Moskalami a powstańcami, Rua- 


skij Mir mniema, że wojska moskiewskie posuną 
się ku Kokanowi. 


'Turcya, 


Zə względu na rachy powstańcze w Hercegori- 
nie i Bośnii, podajemy z Gazety Warszawskiej o- 
gia historyczny i topogreficzny Bośni, 

Bośnia w przedcbrześciańskich czasach tecrzyła 
ozęść potężaego królestwa liliryj, zamieszka ego 
przez szczep celtycki i obejmującego ogromną prze- 
atrzeń od Vindobony czyli Wiedvia i Usrnutum aż 
do Śkodry czyli dzisiejszego Skuteri. Państwo to, 
podbite ostatecznie w r. 9 po Chr. przez Rzy- 
mian, rozpadło się taraz na dwie prowincye, z któ- 
rych północna otrzymała nazwę Pannonii, pcładnio- 
wa Dalmacji. Wschodnią granicę Dalmacji two- 
rzyła rzeką Driun, dzieląca dziś Bośnię cd księ- 
stwa serbskiego. Z czasów okupacyi rzymskiój po- 
zostały jeszcze liczne ślady, jako to: droga bita 
z Salony do Dalmiaium, most potężny nad Naren- 
tą, od którego dzisiejsze miasto Mostar otrzyma- 
ło nazwę, kąpiele w Nowym Bazarze, i Banisluce, 
tudzież kopalnie w Balisyczu. Na katcie tesdo- 
zysńskićj i w podróżniku Antonina zoajdujemy na- 
kreślone niektóre dzisiejsze miasta Bośnii jako 
osady rzymskie. 

Od II stulecia Illirya stałą sę głównym szla- 
kiem młodych ludów, od Wschodu dążących do 
złotój Romy. Najprzód Goci, potem Awarowie, 
w końcu wezwani przez cesarza Hsrabliusza (610 — 
640) Serbowie i Chcrwaci. Pierwsi pod dowódz- 
twem Swctimira zajęli wschodnią część Iliryi, 
którą król Budimir na sejmie, zgromadzonym r. 
847 na równinie Duono podzielił na żupanije. Po- 
między nazwami tychże występuja po raz pierwszy 
nazwa Bośnii. Zachodnią część zajęli Chorwaci. 
Granicę pomiędzy dwoma królestwami tworzyła 
dzisiejsza rzeka Werbna, następnie linia pociąge ç- 
ta e wypukłym ku wschodowi do Dabro- 
wnika. 

Gdy niebawem Chorwacya stała się podległą 
Węgrom, banowie Boś iii chwiali sę pomiędzy wła- 
ściwym panem lenniczym, tj. królem Serbskim, a 
Węgrami i udzielnemi miastami radbrzeżnemi, jak 
Dubrownik i Split, przerzucsjąc się raz na tę, raz 
na drugą stronę. Po śmierci bana Szczópana, któ- 
ry stał się teśsiem króla Ludwika Węgierskiego, 
w r. 1357 synowiec jego Twardko objął rządy Bo- 
śnii, a pogromiwszy kilkakrotnie możnych, podnie- 
eanych niezawodnie do buntu pr:ez cara Duszana 
wielkiego, r. 1376 w klasztorze mileszewskim 
ozdobił swą skroń koroną królewską, na cześć 
stryja przyjął imię Szczepana i tytuł: „Z bożój 
łaski król Serbii, Bośnii i Przymorza.* Car Duszan 
Serbski, zejęty wówczas wojną przeciw Osmanom, 
nie mógł poskromić przywłaścici*le, który podczas 
rozruchów powstałych w Węgrzech po śmierci Lu- 
dwika, znacznie państwo swe rczszerzył i niemal 
oałe pomorze, tj. dzisiejszą Dalmaczę podbił. 

Po śmierci Twardka d. 23 marca 1391 r., gdy 
nie pozostawił prawowitego petomestwa, . możni na 
tron wynieśli Szczepana Dabiszę, wuja Twardka. 
Tenże w rozruchach węgierskich stanął po stroni» 
Zygmunta Luksemburczęka i za pomocą posiików 
sęgierskich w r. 1391 szczęśliwie odzarł pierwszy 
najazd Osmanów. Ale po śmierci Szczepana po 
między Twardkiem II, synera nieprawego łoża 


Teardka I a Ostoją Kristiczem, jednym z magna- 
tów hańniaokiab, ruwpuczgia SIĘ krwawa Walka, 


która Węgrom i Turkom nadsrzyła sposobność do 
interwencyi, a Twardko w r. 1437 musiał przystać 
na zmianę Bośnii na sandżakst i płacić haracz. 
Po klęsce warneńskićj Murat II wkroczył do. Ba- 
śnii i wymógł powiększenie taraczu na następcy 
Teardka Tomasza Ostoiczn. Niebawem Tomasz udu- 
szony został przez własrego syra Szczepęna Do 
posłów sułtaca, którzy po baracz przybyli, Szczę- 
pan wprowadziwszy ich do skarbca, w którym znaj- 
dowały się 2 miliony dukatów, domnie się odezwał: 
„Widzicie, że mam złoto i srebro. Ale Tutcy nic 
z tego nie dostarą. Zbiorę raczój wojsko, aby o- 
strzem mieczą wypłacić wam haracz.* Mahmud II 
d. 14 czerwca r. 1468 na czelą ogromnega Woj- 
ska wtargnął przeto do Bośnii. Wkrótgą przamocą 
i zdradą zajął wszystkie warowre miejsca, a 30g0 
li Szczepana, stryja jego Radziwoja i wielu 
książąt Ściąć kazał na równinie Blagaj; 30,000 
młodzieńców, uprowadzono do jirczarów, a Mivet 
jako Beglerberg, objął rządy nad nowozdobytę 
no; 


prowinoyą. 

„ Zaledwo sułtan powrół do Carogrodu, król wę- 
gierski Macićj Korwin wtargnął do B"śnii, i miao 
kilkakrotnych wypraw tureckich utrzymał się prz 
iron | części kraju. Za Władysława II. Jagiel- 
ończyka, zarządca Bośnii Huniady, wzmocniony 
przez chorwackich magoatów Frargipaniego, Zri- 
niego i Kerlowicza, Turkom pod Iskendrem paszą 
zadał dctkliwą klęskę przy Jaicy nad Werbssew. 
Także za Ludwika Węgrzy szczęśliwie walczyli i 
w r. 1524 stanowczą zadali im klęsvę. Dźniero 
wśród wojny domowéj pomiędzy Ferdyraudem II 
a Janem Zapolią, Węgczy musieli się cofogó po 


nosił, ztąd przydomek jego Jałmużnika. Przenie- 
siony do Wilna, wielkie tam położył zasługi 
w wykorzenieniu ostatnich szczątków bałwochwal- 
stwa, jeszcze tam między ludem pozostałego — 
umar? w 1519 r. 11) Paweł Aligimunt, książę 
Holszański, herbu Centaurus od r. 1507 po 
1535, jeden ze znakomitszych biskupów łuckich, 
dawne dobra Holszańskich, Janów z przyległoś- 
ciami, nad Bugiem w województwie Brzeskiem 
leżące, w 1512 roku wiecznemi czasy dla. bisku- 
pów łuckich zapisał. Bogaty ten dar biskupa 
arystokraty dla katedry tutejszej, był pierwszym 
zawiązkiem jej późniejszych dostątków i bogactw, 
a zapisodawcy kilkowiekową pamięć utrwalił; z łu- 
ckiego przeszedł na biskupstwo wileńskie. 12) Je- 
rzy Falczewski, herbu Trzy Trąby, biskup 
łucki i brzeski od 1535 po 1547 r. Niesłusznie 
go niektórzy historycy Chwalczewskim piszą. Ten 
również wspaniałą pozostawił po sobie w Łucku 
pamiątkę. Pierwotha katedra tutejsza w zamku 
okólnym mieszczącą się, była z drzewa zbudo- 
waną, otóż Falczewski w r. 1539 wzniósł na jej 
miejsce nową świątynię z ciosowego kamienia, na 
_ tem miejscu, gdzie stała poprzednia i przyozdo- 
bił ją. wspaniale. Przy katedrze tej dla siebie 
i dla mansyonaryuszów zbudował mieszkania i pro- 


wentów biskupich przyczynił. Pamięć jego szczo- | na 


drobliwości głosił okazały w tejże katedrze na- 
grobek, o którym wspomina Starowolski. Fal- 
czewski ten żył w ścisłych stosunkach przyjaźni 
ze znanym z dziejów Janem z książąt litewskich, 
biskupem wileńskim, następnie poznańskim, sy- 
nem naturalnym Zygmunta I i Beaty Kościele- 
ckiej, a gdy ten pasterz umarł, na katedrze swej 
w Poznaniu 1538 roku — Falczewski pozyjąciał 


zmarłego i naznaczony przez. niego egżekutorem 
testamentu, grzebał go wspaniale w Wilnie t}. 
W ogólności piękną po sobie pamięć zostawił bi- 
skup ten w dziejach Wołynia. 13) Waleryan Pro- 
taszewicz Szuszkowski, herbu Drzewica, 
z tutejszego na wileńskie biskupstwo przeniesio- 
ny w 1550 roku, na którem większe położył za- 
sługi, pozostając na niem do końca życia. 14) 
Jan III Andruszewicz, biskup łueki: i brze- 
ski, już 1563, umarł w 1579 roku. 15) Wiktoryn: 
Wierżbicki z biskupstwa żmudzkiego, łuckim 
mianowany, na tej pierwszej stolicy podpisał 
Unią w 1569 r., umarł 1588 r. 16) Bernard Ma- 
ciejowski, „herbu Ciołek od 1590 po rok-1600, 
jeden z największych "potentatów, jakich miała 
katedra łucka. Pan możny, ulubieniee Zygmunta 
III i papieża Klemensa VIII, wpływami swojemi 
i szkatułą dużo” dobrego dla kraju i dla dyece- 
zyi łuckiej zrobił Z świeckiego stanu; więcej 
może ambicyą niż powołaniem wiedziony; przy- 
jął święcenie w Rzymie i przez Zygmunta III 
wkrótce potem na biskupstwo łuckie 'instalowa- 
ny, ztąd na biskupstwo krakowskie, a potem na 
arcybiskupstwo gnieźnieńskie wyniesiony. został; 
Po śmierci Jerzego Radziwiłła w 1600r. kape- 
lusz* kardynalski po nim otrzymał. Maciejowski 

leżał do ludzi; o których głośno było w kraju, 
a wiedziony ambicyą sam się o to pó-części sta- 
rał To też żywot jego był niezmiernie czynny, 
on to jako biskup krakowski dawał ślub Ma- 
rynie Mniszchównie z Dymitrem Samozwańcem. 
Na ślub Konstancyi legatem papieżkim miano- 


1) O tem Kraszewski: „Wilno“. T. II. str. 500 i 516 i Bar- 
toszewicz „Krolewicze biskupi“ str, 134 — 135. 
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za Sawę i cała Bośnia powróciła pod fianowanie 
sałtaca. Pomimo zmiennego losu późniejszych wo- 
a Austryacko-tur<ckich, w traktacie karlowickim 
r. 1699 Sawa użnana została jako granica dwóch 
peństw; pokój w Pasarowicach zawarty d. 21 lipca 
r. 1718 i pokój zawarty w Systowie d; 4 sierpnia 
r. 1791, po prostu potwierdziły to status guo. 

Ejalet Bośniacki rozpada się na wazyrlik Mo- 
staraki czyli Hercegowinę i na wezyrlik Trawnicki, 
który obejmuje 763 mil kwadr. i liczy około 850,000 
ludności. Wezyr rezyduje w Trawniku nad Laszwą, 
przyboczną rzeką Boszy. Wszystkie miasta skła- 
dają się tu z trzech części: grodu czyli obwarowa- 
nego wzgórza; waroszy czyli handlowój i przemy- 
słowój części, otoczonój wałem, mureta z wieżami 
i bramami, zatnykanemi nocą; i palaku czyli za- 
grody, tj. przedmieść, zamieszkanych przez najuboższą 
część ludności. Trawnik mieści około 15,000 lu- 
dności. Gród, założony podobno przez Twardka II, 
pod względem wojskowym nie ma znaczenia. W mia- 
ście znajduje się kamienny pałać, zbiidowany przez 
peazę Tahira, zrecżtą, domy dwupiętrowe po więk- 
szój części z drzewa. 

Największem i najbogatszem miastem Bośnii jest 
Sarajewo, pomiędzy wzgórzami nad piękną rzeczką 
Miljacką, i liczące 60—70,000 mieszkańców. Zbu- 
dowane r. 1465 na zgliszczach Kotoru i Verhbo- 
sny przez renegatów bośniackich Bokolicza i Zła- 
tarowicza, miasto zawdzięcza swą nazwę wspaniałemu 
pałacowi czyli sarajowi, wystawionemu tu przez 
Cbozrewa, dumnego księcia Mahmuda. Stary gród 
ałaby, nowy wystawiony r. 1832 przez paszę Mah- 
muds, zniszożony został przez ludność. Sersjewo 
czyli Boana-Seraj, jest środkowym puskt m handlu 
krajowego. Tu przywożą wszelkie towary z Caro- 
grodu i Ramelii, które się ztąd rozchodzą po pro- 
winoyi. 

Ważnem miestem hardlowem jest takżo Nowy 
Pazar nad Raszką, na połudsi 'wo-wschodnim kreń- 
ou Bośni, liczący około 20,060 mieszkańców i po 
łączony z Ser.jewem szassą. 

Banisluka nad rzeką Werbasem, liczy ok. ło 18,000 
ludacści, po większej części Turków, i 42 meczety, 
z których Ferądya jest n:jpięxniejszym tego rodza- 
ju gmachem na całą Bośnię. Nazwa miasta pocho- 
dzi od ciepłych zdrojów (bania) na pięknych łą- 
kach. Zdrojów takich dawniej było podobno 13, 
z których pozostały trzy tylko. Liczne starożytno- 
ści rzymskie znajdowane w tych stroasch, świadczą, 
ża już Rzymianie używali tych wód. 

Często wspominasą w ostatnich latach jest for- 
teca Zwornik, tuż nad granicą serbską,. niejako bra- 
mą turecka do wtargnięcia do księstwa; to taż rząd 
białogrodzki nieustaanie ponawia na drodze dyplo- 
matycznej żądania o ustąpienie sobie miasta tego. 
Jako miasto przewozowe dl towarów idących z Dal- 
mącyi, zwłśszczn ze Splitu do Bośnii i na odwrót, 
Liono zad grauicą dalmacką ważacm jast misjscem 
bsndlowem. Miejsce dawnego Bobowączu, stolicy 
królów bośniackich, w pobliżu ujścia Laezwy do 
Bowy, ozasczają gruzy potężnej wieży. 

Główae rzeki Baśnii wozdają do Sawy; tsk Dri- 
18, tworząca granicę serbską; dalej Bosna, która 
od Sarajewa nismal środkiem przesina kraj cały; 
eastępnie Werbas pod Szwiniac:m, i Nana pod Jas- 
senowaczom uchodzące do Sawy. Północny tan kie- 
ranek rzek bośniackich udaja się wskazywać nie- 
mera a a 

-19 NĄ mie; arzon 
przez przyrodę krajów. Dojrzewają tam wszelkie 
g.tuaki zboża, kukorudzs, yszanica, jęczmień i ży- 
tə i owoców, jak figi, ciacgro1a, wyborne śliwki, 
czereśnie i t. d. Ale ludność, wyzyskiwana bez 
reer ak aa urzędników tureckich, ati zą- 
ni Wa uprawy i poprzeńt:ja na najaiszbędaiej- 
szych potrzebach do życia. W sok Pa czesąch 
kopaloie w Bośnii wydawały bogata płody, ale 
rząd turecki zaniedbał i to źródła boga;tw, a mie- 
szkańcy chociaż zneją Ż,ły Xruszoowe,. stąrancia 
ukrywsją je przed górnikami rządowymi. Wspo- 
mnieliśmy już, że krsj obfituje w cispłe wody, dodaj- 
my, iż znajdują się tam nadto rozmaite wody 
mineralne, które mogiyby się stać dla kraju źcó- 
dłem znacznych dochodów. W obecnych stosunkach 
jednak przemysł: pozostaje na najniższym stopsit, 
a nawet z komunikacyi, tak zaacznie ułatwionej 
przez liczne rzeki, korzystać nie moża, gdyż rze- 
ki te straszliwie zaniedbane, a nawet w najważ- 
niejszych misjsosch przeprawy brak mostów. 

udność Bośnii, aczkolwiek. według wyznanii 
podzielona aa katolików, prawosławnych i tisho- 
metan, niemal wyłącztie składa się ze Słowian. 
pomimo bwiem tylowiekowego panowania Tarków, 


j|język ich nie zakrzewił się w Bośsii, a nawst stur- | == 


ozons arystokracya krajowa tylko w obecności we 
zyra przemawia po turecku. Właściwy szozep tu- 
recki byn*jmniej nie rozrósł się w zabravym kra- 
ja; zbyt nieliczny z Początku, zwolaa: skutkiem 
krwwych walk pomiędzy panami tureckimi, 
a rząd'm ecram więc$j gzozupieł, tak, że dziś 
mahomciacie bośniaccy, są to niemal wyłą- 


ozoio stucczeni Słowianie. Pomimo pozornej gorli- 
wości i p mimo ucisku, jskiego dopuszczają się 


wany, miał dla siebie w katedrze baldachim roz- 
bity, co gdy nie podobało się Zygmutowi III i 
znieść go kazał, biskup tak mocno się o to na 
króla rozgniewał, że się aż na Promnik oddalił 
i królowej koronować nie chciał, mówią nawet że 
pamiętny tej urazy, do rokoszu Zebrzydowskiego 
potem należał, umarł w 1608 roku. Dla Kościoła 
położył Maciejowski nieząprzeczone zasługi. Za- 
wdzięczając Jezuitom, którzy otoczyli dwór Zy- 
gmunta III, wyniesienie się swoje i protekcyą, 
dom im w Lublinie fundował i obszerne dobra 
Chodel zgromadzeniu temu zapisał. Katedrę łu- 
cką, dzieło Falczewskiego 0 wiele upiększył i przy- 
ozdobił, fundował przy niej wikaryaty i kantorye, 
tudzież prałata scholastyką przy niej ustanowił. 
W czasie panującego powietrza w Łucku odzna- 
czył się niesłychanem poświęceniem i odwagą, 
niosąc ratunek i pomoc lekarską ubogim miasta 
mieszkańcom, 17), Stanisław Gomoliński herbu 
Jelita, z biskupa chełmskiego, łuckim mianowa- 
ny:w.1600 r. umarł w 1604, Pozostawił na tej 
katedrze pamiątkę ustanowieniem kanonii Targo- 
wickiej. Jeszcze będąc biskupem chełmskim, wy- 
znaczony był do poprawy praw koronnych, nare- 
szcię. do zasiądania w imieniu papieża na sobo- 
rze biskupów ruskich w Brześciu. 18) Marcin II 
Szyszkowski herbu Ostoja od roku 1604 po 
1607, człowiek uczony, zwłaszcza w naukach teolo- 
gicznych wielce biegły. Z łuckiego w 1607 na 
płockie, a z tego w 1617 na krakowskie bisku- 
pstwo wyniesiony, na którem największe swe za- 
sługi położył. Lubował się mianowicie w stawia- 
niu i przyozdabianiu kościołów, to też prócz przy- 
ozdobienia katedry krakowskiej, mnóstwo kościo- 


łów i klasztorów w okolicach Kielc i Krakowa 


wobeo s WrAZi® paer a kraju, nieba- 
wem powróoil:iby do wiary przodków, , | 

Pomiędzy łaciasikami a prawosławnymi mieszkań 
cami Bośnii, panuje szorstki rozdział. Pierwsi, za- 
mieszkujący Žv hodnią część Kraju, zaludnioną 
pierwotnie przez Chorwatów, wierą i obyczejami 
do nich sią skłatisją, używając także pisowni ła- 
oińskiej, Dachəwni katoliccy kształcą się częścią 
w Zsgrzebiu, częścią w Dyakowarze, gdzie pod 
protekcyą biszupa Strossmnyęra istnieje semina- 
ryum bośniacki”. Biskupowi Dyatowaru, na mocy 
dawnych przywilejów, przysługuje prawo patryar- 
chy nad katolickimi biskupami Bośnii. Od lat kil- 
ka istnieje w Zagczebiu związek św. Cyrylla i Me- 
todego, którego pfezegem jest monsigaor Boross, 
młody, bardzo utalentowany kapłan kroachi, ma= 
jący na celu popieranie propagandy katolickiej 
w Bośnii. W ostatnich czasach rząd austcyacki 
zacne usiłowania związku tego popierał zasiłzami 
pieniężnetni, ; 
rganizacya kościelna opiera się na trzêcb spo- 
stolakich wikaryatach: bośniackim, hercogowińskim 
i trabińskim. Ostatri pozostaje obęcnie pod władzą 
biskupa dubrownickiego; dwoma (gór węgice zarzą- 
dzają Franciszkanie. Oni też wyłącznie obsługują 
szkoły ludowe, do których oprósz dzieci, uozę- 
szczsją teraz często dorośli. Aczkolwiek jednak 
katolicka część ludnońci pod względem wykształ- 
cenia przewyższ» inune Żywioły krajowe, w niedo- 
statku wyższych zakładów naukowych i przy utru- 
dnieniu .wysyłavia młodzieży do szkół zzgrani- 
cznych, rozwój oświaty steje się niemożebny. 

To też pomiędzy tak zwaną wyższą klasą agów, 

spahów i bejów a ludem, nie istnieje różnica pod 
względem oświaty. Nawet zewnętrznie dwa stany 
nis różnią się. Prosty wieśniak, jeżeli starczą na 
to zasoby, te same nosi szaty i broń, co pierwszo- 
rzędny aga lub beg. 
- Ubiór Bośniaków i Hereogowińczyków z tych są- 
mych składa stę głównych części, co ubiór Dal- 
mańców, jednak według ckclio różni się pod 
względem koloru, materyi i stroju. Tak 2p. w oko- 
loy Trebinii przeważa biała, w okolicy Stolaczu 
kolorowa sznts. Mahometanie w Beśnii lubują się 
w czerwonej berwie. Jako obówie służą Opanki, 
ej trzewiki ekórzane; głowa pókryta turbanem 
al czerwoną czapką, na wzór feza, zwaną tu 
szyszakiem. W niektórych obwodach Hercogo- 
winy, katolicy różnią się od prawosławnych kolo- 
rem torby, którą noszą na placach sibo Na szyi, 
katolicy czerwone, prawosławni niebieskie. Jako 
najkosztowniejszą ozdobę Bośniacy uważeją broń, 
którą zawsze noszą. Kobiety zamężae odznaczają 
sig wieńcem z cyny lub srebra. 

Chaty wiejskie, podobnie jak w Dalmacyi, nader 
skromna, rządko z gliny, najczęściej z desek. Ale 
i pałace, czyli tak zwane kule możnych, są to po 
grostu wielkie wieże ze zwyczajnego kamienia , 
o dgóch piętrach, z których dolce, w czasie napadów 
służy do gobrodienia dla bydła. Domy miejskie 
systawione zwykle z grubych słupów, A Ściany 
z gliny i wapnu. Natomiast meczety, często nawet 
po wsiach, zadziwiają kęsztownem urządzeniem. 
W pobliżu wiosek i miast omonżerze tureckie zaj 
mują zwyzle neder wielką przestczeń. Pochodzi to 
ztąd, iż Mahomotanie nia chowsją swoich na miej- 
xu, gdzie przsdtem Kiedyzolwiek znajdował się 
grób: ala olbrzymie to cmartarze Ś visđozą-teoż, iż 
dawniej ludność turecka bzła znacznie liczniejsza, 
aoóż Ji dzisiaj. 

Pod wpływom jislamizmu, zaboboaność Słowian 
siloie się rozwinęła. Bosniak zabicie orła aibo pea, 
aibo zdeptania kruszyny chleba, uwaźn jsko ciężki 
grzech, ale bez wyrzutu sumienia na polowaniu 
końmi i psami znięzczy d<jrcewsjące zboże, owoc 
ciężkiej pracy biiźniego+ Najbardziej zabobony roz- 
winęły się pomędzy prawosławnymi. Każde nie 
szczęście przypiaują złym duchom, ozarownikom 
i ciotom. -Dlatego skrzętnie okupują amulety i ta“ 
lizmacy, nawet od tureckich chodżów, czyli księży, 
ido majdziwnicjszych uciekają się środkow prze- 
ciw upiorom i morz6, czyli zmorze. 

Stan kraju więo, jak pod względem icateryal- 
bym, tak i pod morelbym, jest prawdziwie opła- 
kany i państwo, które p.djęłoby cię tu misyi oy- 
palsacyjocj, nie może spodziewać sig bezpośrednich 
korzyści. Zważywszy jedcak przyrodzone prawo 
ludów do postę u, tudzież absolutną w tej mierze 
niezdolność Oswanów, należy szczerze życzyć nie- 


nia | szczęśliwym Bościakom, aby w jekibądź sposób 


doz 
sw: go. 


w krótce zmiany dzisiejszego położenia 


SALEN i zagraniczna. 


Kraków 19 sierpnia. Ponieważ żałoba po Ce- 
sarzu Ferdynandzie zawieszoną została wczoraj ze względu 
na obchód urodzin cesarskich, przeto skorzystała publi- 
czność z orkiestry wojskowej, która dała się słyszeć na 
plantacyach. 

— Na restaurecyę Sukiennic złozył prof. Dr Ziemba 
złr. 5. 


założył. Sławny kanclerz Jerzy Ossoliński uczcił 
go po śmierci pogrzebową mową, którą zakończył 
słowy, wiernie obraz zmarłego biskupa malujące- 
mi: „Bogu (mówił Ossoliński) służył jak kapłan, 
królowi jak wierna rada i jak najlepszy Polak“. 
Dla Łucka pozostawił Szyszkowski wspaniałą pa- 
miątkę w założeniu kollegium Jezuitów, które 
obszernemi dobrami uposążył, o czem w swoim 
miejscu mówić będziemy. 19) Paweł II Wołło- 
wicz berbu Bogorya od 1607 po 1608 r. w któ- 
rym życie zakończył, rok więc tylko na tutejszej 
katedrze pozostawał.- 20) Paweł III Wołucki her- 
bu Rawicz biskup łucki od 1608 po 1616 r. Był 
to człek ubogi i szlacheckiego ciemnego pocho- 
dzenia, wychowańy na dworze Stanisława Miń- 
skiego Wojewody łęczyckiego, kosztem jego we 
Włoszech pobierał nauki i z jego porady został 
potem duchownym. Wykształcenie i wielka go- 
dność. w życiu usłały mu prędko karyerę , prze- 
szedłszy bowiem po stopniach hierarchii ducho- 
wnej, z kamienieckiego dostał się na biskupstwo 
łuckie, z którego od Zygmunta III króla do Pa- 
wła V papieża odbył poselstwo. Wielki. przyja- 
ciel Jezuitów, kollegium- im w Brześciu fundował 
i łuckie przez Szyszkowskiego założone, uorgani- 
zował, był prawie jego fundatorem. Na dwóch bi- 
skupstwach, zwłaszcza na łuckiem, które do naj- 
intratniejszych w Polsce się liczyło, przyszedł do 
znacznych dostatków, których nie szczędził je- 
dnak na uposażenie domów bożych, również jak 
i na potrzeby Rzeczypospolitej, na wykup nie 
woho, a nawet na uzbrajanie chorągwi, które 
do obozu wysyłał. Akta kapituły łuckiej przepeł. 
nione są pochwałami jego szczodrobliwości. Wo- 
łucki pomiędzy biskupami łuckiemi, po większej 


3 1 z wa " 

— Na Bursę dla synów nanczycili p. Brouc Miczyń- 
ski nadesłał złr. 12, 

— Wozoraj 0 godz. 10 wióćzoróm w skutku, jak się 
zdajó, pęknięcia rury gazowej wydobył się płomień obok 
ściany domu pod L. 40 przy ulicy Kopernika na We- 
sołej. Straż policyjna uwiadomiła zaraz o tem straż po- 


|żatną i zarząd gazowy. Po zerwaniu bruku i usunięciu 


ię, że 
nasypu pokrywającego rurę gazową, przekonano Bię, 
w odległości trzech stóp od miejsca, w którem się pło- 


mień wydobył na powierzchnię, była rura pęknięta, lecz 


płomień z pod kamieni nie mógł się wydobyć, dopie- 
ro nastąpiło to w punkcie dalszym, gdzie ziemia nie 


|była kamieniami przykryta. Płomień zaraz stłumiono, 


a rurę tymczasowo na noc zakitowano. 

— Nakrycie kansłu obok domu Nr 25 przy ulicy 
Kopernika, zapadło się; również nad kanałem w przej- 
ścia między kościołem św. Idziego a Zamkiem, zapadła 
się jedna płyta kamienna, Należy to jak najrychlej na- 
prawić, aby nie było wypadku. > 

— Aresztowano wczoraj Jana Noska, wyrobnika, za 
posiadanie skradzionych na fabryce obrzynków z k 
Pawsł Groch chciał przeszkodzić aresztowaniu. kolegi, 
za co także dostał sig do kozy. i 

— Niepamiętają od wielu lat tak licznego zebrania 
luda pobożnego na Kalwaryi Zebrzydowskiej, co obecnie i 
na Święto Wniebowzięcia. A nie tylko nasi włościanie 
składali się na ten cgrom, lecz ze wszystkich stron 
Polski a nawet z innych słowiańskich ziem nadciągnęły 
gromady pobożnych: Szlązacy, Hanacy, Morawianie, Cz8- 
si, Słowacy z za Karpat. Władze pruskie nie przepu- 
szęzają ludu do Częstochowy; wszelako do Kalwaryi wiel- 
ka liczba włościan dostała się, począwszy od Mikołsjowa 
aż do Opoła i z dalszych stron nawet > 

Donoszą nam, że w niedzielę o godz. Żej: w nocy 
przed jedną karczma w Kalwaryi, jakiś człowiek ze- 
brawszy różnej drużyny gromadę, paręset ludzi wyncszą- 
cą, częstował ich wódką i przemawiał gorąco na po- 
chwałę rządów moskiewskich i Cara a na rząd tutejszy 
zwalał przyczynę wszystkich krzywd i biedy, przyczem 
nie szczędził słów obelżywych dla najwyższych osób. „Pod 
Moskalem rozdają żyto, małe biorą podatki od włościan 
i- Car opiekuje się ludem wiejskim; gdy tu nietylko 
ogromne. podatki, zdzierstwa, ale nadto zaprowadzają 
umyślnie nowe miary i wagi dla oszukiwania prostego 
ludu“. W tych i tym podobnych wyrazach toł. mo- 
skiewszczyzny czy pansławizmu rzecz prowadził a do 
przekonania słuchaczy trafiał nietylko słowy ale i wód - 
ką. Nie było zaś w tłumie nikogo, coby mu zaprzeczył, 
a tem mniej, Cuby schwycił za kark apostoła i oddał 
go żandarmom. Odpust był dogodną sposobnością, «by 
roznosić propagandę. 

— Wczoraj otrzymaliśmy dwa telegramy 26 Lwowa 
i Zbaraża o trzęsienin ziemi w d. 17 b.m. mniej wię- 
cej o godz. 4%/, dającem się uczuć we wschodniej Ga- 
licyi. Gaz. Lwowska zamieszcza o tem zjawisku na- 
stępującó doniesienia : 

Wczoraj otrzymaliśmy od p. Rzepeckiego z Radzie- 
chowa następujący telegram: „Godzina 4 min, 45 po 
południu trzęsienie ziemi trwające trzy sekundy. Wibra- 
cya strony północno - wschodniej.“ Prof. Dr Śtanecki 
otrzymał równocześnie od prof. Dr Kreutza, bawiącego 
w Wielkich Mostach, następującą depeszę: „(ło- 
dzina 4 min. 41. Trzęsienie ziemi gwałtowne posuwające 
się z rumorem. Co we Lwowie?“ Podobną depeszg otrzy- 
mał urząd telegraficzny z Podwołoczysk. „Depesza 
z Sokala 17 sierpnia w nocy brzmi: Dziś o godzi- 
nie 4*/, pc południa dało się czuć silne, cztery sekundy 
trwające trzęsienie ziemi w Sokalu, Bełzie i Krystyno- 
polu. Kilkanaście kominów w gruzach, mury: miejscami 
popękały.* We LWOWib, piczo Qas, Lwow., także wiele 
osób spostrzegło około */, na 5 wieczór widoczna ohjawy 
sienia ziemi trwające około ćwierć minuty. Mianowicie jeden 
z współpracowników naszych siedząc oparty o biurko re- 
dakcyjne uczuł lekkie drżenie tegoż; czemu towarzyszył 
turkot , jakby dział w oddali przejeżdżających. Drugi 
współpracownik nasz, który w tym czasie był na cmen- 
tarzu Łyczakowskim, zauważył również trzęsienie; parasol 
który leżał obok niego, zachwiał się widocznie. 

Gazeta Narodowa dowiadoje się o skutkach trzę- 
sienia ziemi we Lwowie: Robotnicy przy budowie ka- 
mienicy ks. Sapiehy naprzeciwko biblioteki Ossclińskich 
opowiadają, że na raz blisko siebie stjący zaczęli ude- 
rzać o siebie, jakby potrącani; zrazu nie mogli sóbie 
tego wytłumaczyć, wreszcie spostrzegli, że zapewne trzęsie 
się grunt pod nimi. Pod Zamkiem dało się tak gwałto- 
wnie czuć trzęsienie, że w jednym z tamtejszych domów 
wypadł chory z łóżka 

Gazecie Narod. donoszą z Narajowa: Dnis 17 bm. 
o godzinie pół do piątej po południa dało aig cznć 
w miasteczku naszem trzęsienie ziemi, trwające od 4 
do $ sekund. Ściany, podłoga, płoty , parkany, suknie 
na BSzaragach trzęsły się. Słyszano przed trzęsieniem 
odległy huk. Żandarmerya miejscowa mniemała, że w domu, 
w którym są jej koszary, zawaliła się piwnica. O 
„Z Sokala telegrafowano Dz. Polskiemu: Silne trzę- 
sienie ziemi d. 17. po południu przyprawiło słabsze 
domy murowane o znaczną szkodę; z sąsiednich mia- 
steczek donoszą to samo. 

— (Q:sytamy w Gazecie Lwowskiej: 

Na górze zamkowej we Lwowie w ciągu toboty około 
sypania kopca „Unii Lubelskiej“ wykopują tobotnicy 
dość często bardzo pigkve przedmioty z dawno minionej 
przeszłości. Tak n. p. wykopano niedawno czaszkę lu- 


części ludźmi bogatemi, zamiłowanemi w życiu 
wystawnem i w przepychu, stanowi postać wybi- 
tną dla swej prostoty, skromności i ascetycznego 
prawie żywota. Dom jego miał pozór klasztoru, 
jakby cechę zakonną, wszystkie godziny biskupa 


na pełnienie obowiązków pasterskich, praktyk 
pobożnych i na zajęcia naukowe były podzielo- 
ne. Przeniesiony na biskupstwo kujawskie w 1616 
roku, uwarł w Rawie r. 1622, gdzie także kolle- 
gium jezuitów fundował i katedrę bogatemi po- 
darunkami w klejnotach uposażył. 21) Henryk 
Firlej, herbu Lewart, biskup łucki od 1616 po 
1618 rok, był to znowu potentat na tej stolicy, 
jakkolwiek krótko na niej zasiadał. Był synem 
Jana Marszałka w. kor. z Mniszchówny zrodzo- 
nym. Wychowany w Rzymie pod okiem Klemen- 
sa VIII, który będąc niegdyś legatem w Polsce, 
znał ród Firlejów, a więc szczególnemi naszego 
biskupa względami otaczał, przybył Firlej z Włoch 
do Polski z. kardynałem Gaetani. Zygmunt III 
zrobił go swoim sekretarzem i” probostwo: mie- 
chowskie mu nadał, ztąd postąpił na biskupstwo 
łuckie, którem dwa lata niespełna zarządzając, 
przeniesiony został na płockie, następnie: arcybi- 
skupem gnieźnieńskim mianowany został. „Był to 
wielki pan w całem tego słowa znaczeniu, Jubi? 
zbytek i okazałość, w dobrach też swoich w Lu- 
belskiem kilka wspaniałych wystawił pałaców. Przy 
tem wszystkiem niezmiernie miał być łagodnych 
obyczajów, z któremi jednak swoją powagę pry- 
macyalną połączyć umiał. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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|Tak atoli nie jest, ponieważ przepis ten znajduje się 
w starym testamencie Deutoronomium 25.5; przyczem 
nadmienić muszę, że prawdziwa interpretacya dotyczą- 
cego ustępu w tekscie hsbrejskim nie jest, ażeby wdowa 
pluła mu w twarz, tylko żeby napluła przed nim. 
Juda Birnbaum. 
DUŻE | ARE: 09 AED 
Przyjechali do Krakowa od 17 do 18go sierpnia. 
HOTEL SASKI: Andrzej Zsgórski z Kongresówki, 
Alfred Stojowski wł. dóbr z Kongresówki, Aleksandra 
Zimmermann z Rosyi, Władysław Szeryciński i Feliks 
Cybulski z Kongresówki, Feliks Szumlański z Galicyi, 
X. Jakób Kryger, X. Jan. Wiśniewski i Michał Skar- 
żyński z Poznańskiego, Kazimierz Baranowski z War- 
szawy, Łucya Hołyńska z Mohilewa, Kajetan Padowski 
a Kopyczyniec, Józef Sedlmajer wł. d. z Kongresówki, So- 
biesław Bystrzyński z Warszawy, Karol Sosnowski ob. 
z Tarnowa, X. Władysław Koglarski z Warszawy, Gustaw 
Zaborowski wł.d. z Kongresówki, Wincenty Dzisiewski 
kupiec z Warszawy, W. Ed. Maurus z Wiednia, Teofila 
Kleinowa ob. z Warszawy, Wiktorya Piotrowska ob. 
z Wołynia, 8. Bystrzyński z Warszawy, hr. Franciszek 
Karwicki wł. d. s Wołynia, Wiktorya Niedziałkowska 
obyw. ze Lwowa, Klementyna Niedziałkowska obyw. 


dzka 4 
Z<% W której oko przeszyte jest oszczepem. Wszyst- |najec, który x pod skały Pisanej wypływa, prowadzi 
z ww tam przedmioty składane bywają w ki- | wygodna i szeroka kładka z poręczami. Zasługa zajęcia 
z Ossolińskich i zajmują już dzisiaj kilka szaf. |się budową tak altany jakoteż schroniska pod Krzy- 
rzed wczoraj wykopali robotnicy w ziemi zmieszanej | żnem przypada głównie p. Œ. Fingerowi, dyrektorowi 
z ramowiskiem, w głębokości kilku stóp, ołowiany me- ļlasów zakopańskich, który jako delegat Towarzystwa 
pamiątkowy czy monetę, wielkości talara. Cały ten| Tatrz. z uznania godną gorliwością całą rzeczą kiero- 
„ przedmiot jest bardzo dobrze zachowany i nie nosi na] wał i w krótkim cżasie budowy te wykończył. 
aga śladów wielkiego zniszczenia. Rysunki i napisy | Prócz tego wykonał wydział Towarzystwa począwszy 
SE u stron są bardzo wyraźne i czytelne. Na jednej |rd doliny; Kondratowej aż pod szczyt Czerwonego Wier- 
Ee e = på aT: Jedna po penai 7 bar =. chu (20802 metr.) wygodną ścieżkę. Ścieżka ta, idąca 
-ii z Sepa ej, trzyma prawą ręką, sztandar ; | pod górę wężykowato, ma być na przyszły rok 1028ze- 
3 J J następujący napis: rzoną i przedłużoną, tak, aby na sam szczyt góry nie- 
i AHDREAS DAHDVLO DVX tylko pieszo, ale i konno dostać się można. Tym spo- 
(to znaczy: Andreas Dandulo, Dua) sobem więc i słabsze osoby będą w stanie odbyć tę 
W pośrodku medalu jest sztandar, a po lewej stro- wycieczkę konno i nacieszyć się ślicznym widokiem ze 
nie stoi druga figara, w szatach kościelnych, z aureolą szczytu góry. 5 
dokoła głowy i podaje pierwszej figurze Ów sztandar. | D/A wygody osób udających się przez Zawrat i do- 
Dokoła tej drugiej figury jest następujący napis: ling Pięciu Stawów do Morskiego Oka wystawioną będzie 
C. MARCVS. 08 >. z (gdyż obecnie dh, późn) pory jest 
3 h ; niemożebnem) kamienna grota, jeżeli nie noclegu, 
Sarze pami il Typ opisanych figur jest choćby tylko jako schronienie przeciw słocie, Prof. Świerz, 
Na drugiej stronie medalu czy monety, znajduje się bpa pe z mela oe krzy A z 
zaatępijący, bardzo wyrsźcy uspia literami gotyokiami: | pana aa dania dla tarystć i 
3 gotyckiemi: | scę. Inne jeszcze ulepszenia dla turystów uczynione bo- 
AHDREAS dą, o ile tylko na to fandusze Towarzystwa wystarczą ; 


Tak ze sinligri wozacóki jak ze stolicy naszego 
kraju, oraz z różnych innych miejsc dochodzą dziś | jes 
i dochodzić będą jeszcze dni parę wiadomości o 
obchodzie wczorajszym urodzin J. 0. K. Ap. Mości. 
Poddani sustryaccy bawiący za granicą w większej 
liczbie, również obchodzili ten dzień po wielkich 
miast+ch, gdzie tworzą jakcby kolovie, oraz po ką- 
pielach. Polityczae zaś znaczesie ma obsbodzony 
qczoraj, jak nam już telegraf ' wano, dzień ten na 
aa dworze pruskim: cesarz Wilhelm dał obiad ns 
sześć cesarza Franvistka Józefa i zaprosił posel- 
stwo austryackie. Takimże obiadem obchodził ce- 
arz Niemiecki urodziny Cara Aleksandra, nazna- 
szająo w ten sposób łączność trzech dworów pół- 
aocnych. 

W środowym dzienniku naszym zamieściliśmy 
uwagi, nadesłane nam z powodu polemiki dzienni- 
xów o obsadzenie posady Namiestnika. Autor tych 
uwag, pragogo uprościć kwestyę, upomina, aby 
srzez stawianie przeciw sobie dwóch osób piastu- 


"AYN 


szość w Izbie, iż nie czekał zebrania się jej. Ko- 
respondent nasz wiedeński słusznie ocenia położe- 


Z Hercegowiny i Bośnii niema dziś nic w 
do doniesienia, a o rzeczywistych wypadkach nie 
słychać, lubo mcóstwo krąży pogłosek, zwłaszcza 
rozpuszczonych na pograniczu Sarbii i Dalmaoyi. 
Trebinia dotąd w ręku tureckiem a Na wzmocnie- - 
nie jej załogi wysłała Turcya wojako morzem przez 


: DAHDYLO potrzeba tylko dobrej woli i ofiarności nowo przybywa- | Warszawy. enklawe Kleka. Nowy dowódzca Nedżyb miał ró- 
an siae VEHET jących członków do Towarzystwa Tatrzańskiego a nie-| HOTEL POLLERA: Maurycy Bellak z Berna, Piotr anież tą drogą dostać się do Hercegowiny. 

n ALMATIE zawodnie wtedy coraz dalsze rozwijanie sig tegoż będzie | Träger i Karol Riedel z Wrocławia, A. Fipowicz z Czę- Jenerał turecki Nedżyb pasza otrzymał naczelne 
TQ 0R040 zapewnionem. stochowy, Hugo Hermann z żoną z Randen, Teodor Si- dowództwo nad wojskiem przeznączonem do 

DVX — Zeszyt 16ty Przeglądu Lwowskiego z à. 15 mons, Józef Quittner, Z. Kaiser, A. Hoffmann, K. Ma- mienia powstania hercegowiń skiego. Nedżyb, wy- 


chowaniec szkoły wojskowej belgijskiej, zajęty był 
dotąd robotami fortyfikacyjnemi, ale nie zna dował 
się jeszcze nigdy w ognin. Zaa on jednak Herce- 
gowinę, Chorwacyą turecką i Krainę turecką, bo 
używany był do sprostowania granicy od Czarno- 
zgóry, tudzież do fortyfikowania miast w tych zie- 
misch. Rząd turscki używał go także do zakupy- 
wania broni w Anglii i Francyi. Przezuaczenie 
jego obecne rodzi domysł, że Porta mie chciała 
użyć do stłumienia powstania fanatyka, Oraz że 
liczy nie tyle na zdolności militarne Nedżyba, 00 
aa jego zręczność, i że mu się uda zabiegami osła- 
bić lub rozbić powstanie. = 

La Turquie, w Konstantynoplu, która dotąd nie 
wyrażała się przychylnie o neutralności Austryi, 0- 
głasza pod d. 13 b. m. udzielone jej następująca 
oświadczenie: „Dowiadujemy się ze źródła całkiem 
ewnego, że rząd austro-węgierski dał w. Porcie 
formalne zapewnienia pod względem stanowczego 


tzurke, K. Kozlik, M. Seidler, R. Prasch i St. Krzy- 
sztofowicz z Wiednia, Anna Chełstowska, Anna Bryling, 
M. Darowski i X. Fr. Kirchniany z Warszawy, Zenon 


| (To znaczy : Andreas Dandulo Dei Gratia Venetiae, 
| Dalmatiae atque Oroatiae Duw). 
i Roku wybicia, czyli odlania tego medalu nie ma, co 3 ; í 
l jest dowodem, iż medal ten został wybiły przed 15 stule- | 23 Parafii pod rządem rosyjskim“ z zapisków. X. A.| Piotrowski z Litwy, J. Goldsticker z Wrocławia 
ciem. Tomickiego;— „Wspomnienia Napoleończyka* nstęp| HOTEL pod RÓŻĄ: Henryk Zarzycki z żoną wł. d. 

z pamiętników pułkownika Gawrońskiego przez|z Podola, Henryk Gould z żoną z Krościenka, Michał 
Korabit; — „Adela Spitzeder" przez Żmigrodz-|Somin jen. ros. z Petersburga, Juliusz Łempicki z Kan- 
kiego;— „List O. Aleks, Jełowickiego do X. Edwarda | kazu, Mojżesz Axenstein z familij z Baranowa, Bole- 
Podolskiego;*— Bajki jen. Fr. Morawskiego; Listy | sław Peszyński wł. d. z Kijowa, Ludwik Hoppe z fa- 
z Wiednia, z Paryża; — „Agenor hr. Gołuchowski ;* — | milig właś. dóbr z Odessy, Julian Łempicki z Podola, 
Kronika. a”: „, {Stefan Pannek z synem fabrykant, Józef Sieklicki z Pe- 

— Dziś ma wyruszyć z Wiednia do Paryża Anglik |tersburga, Michał Różyński wł. d. z Boszczynka, Sta- 
Nairn na welocypedzie, Należy on do klubu zwanego |nisław Derych z żoną wł. dóbr z Czanowic, Stanisław 
„Bicycle“ i już dobrze wyćwiczony w sztuce jeżdżenia | Zakrzewski z żoną wł. d. z Kongresówki. 
na żelaznem siodle. Utrzymuje on, że welocyped prze- HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Toma- 
ścignie konia, i dla tego naznacza krótszy czas Swej |gzowski wł. dóbr i Wład. Konopczyński z Kongresówki, 
przejażdżki do Paryża aniżeli Zubowicz potrzebował, aby | Antoni Niedzielski z Bochni, Michał Pieczonka z Chrza- 
dostać się tam konno. Welocyped Nairna jest cały ŻE- |nowa, Emanuel Karbich z Schildbergu, Ksawery Smo- | © 
lazny, a koła jego okryte kauczukiem, przez co jeździec |leński i Edward Piotrowski z Warszawy, Ksawera Ko- 


weneckiej, która: pochodzeniem swojem sięga czasów 

rzymskich; rodzina ta dała Wenecyi czterech dożów. 

Z pomiędzy tych był najsłynniejszym Jędrzej Dan- 
i dulo, historyk i doża wenecki od r. 1342 do r. 
| 1354. Tak zasłynął rozumem, nauką i roztropno- 
f ścią, że wbrew zwyczejowi wybierania na dożów naj- 
f starszych wiekiem senatorów, on w 36 roku życia do- 
i stąpił tej najwyższej w ojczyźnie swej dostojności. Na- 
| pisał on dwie kroniki weneckie. Prowadził wojnę z Lu- 
| dwikiem Potężnym, króiem węgierskim, który stał po 
i stronie buntującego się po raz siódmy Zadaru. Zwy- 
| cięstwa Paganiniego Dorii, wodza nieprzyjacielskiego, tak 
i 


| Dandulo, jest to nazwisko znakomitej rodziny 
Í 


zmartwiły dożę, że umarł w sile wieku, pozostawiwszy 


syna (Fantin), który później był profe nie doznaje wstrząśnienia; siodełko jęgo jest również | zielska z Kongresówki, Fe Smaczek oficer. ) od a 
dwie, sie na as sady piha ksze elastyczne. Powiada on, że milę angielską przebiegnie TYB wika Skrzyńskiego minis gdy ary rain | bien parzy w moze 
Eugeniusza IV mianowany został protonotarynszem| apo- | " 4 minutach, a zatem milę jeograficzną w 20 mini- | == RZ AA Dalmacyi posiłki dla strzeżeria dokładnego granicy 


tach, z Z zaś liczy 12 mil erste TTW 
powyżej opisany znajduje się w posiadaniu Dra | godzinę: Naira jest oficerem marynarki, a niemniej bie- 
j Franciszka Smolki, pen; Wydziała bi paon $ gły na arenie wyścigów konnych. W Anglii jazda na 
i — Jako osobna odbitka z Prawnika wyszła w tych welocypedach jest w. wielkiem „wzięciu. ` Lubownicy tej 
dniach z druku broszura p. n. Walka o prawo prof. |iazdy odbywają wycieczki po kraja w licznem towarzy- 
Dra Rudolfa Iheringa, przekład Antoniego Matakiewicza stwie albo ścigają się. Do najlepszych jeżdźśców należą 
sędziego powiatowego w Niepołomicach. Rozprawa ta | Stanton, który przebiegł 100 mil ang. w 7*/ą godzi- 
znaną jest powszechnie, doczekała się nawet czterech | tach, John Keen 50 mil w 3'/, godzinach. 
wydań w języku niemieckim i tłumaczenia prawie na| _— Opis obchodu O'Connela umieszczony w Kuryerze 
wszystkie języki europejskie. Przekładu na język polski Poznańskim a powtórzony W Czasie, nadszedł z Du- 
dokonał p. Matakiewicz z wielką pracowitością i dbało- | olina do Poznania w kopercie już otworzonej i pieczę- 
ścią o język polski, to też przekład ten jest pod wzglę- | i9 pruską przypieczętowany, jakoby z powodu przedar- 
dem językowym w ogóle dobry. cia się koperty w drodze. Ustawa zastrzega tajemnicę 
— Zakopane 17 sierpnia. listów, ale chcąc je czytać, dość przypadkowego roz- 
. Wróciwszy po kilkudniowej wycieczce ze Szczawnicy, | darcia się koperty. ; s ERG 
i pośpieszam donieść wam szczegóły o dotychczasowych |. "7 Wezoraj odebrał sobie życie w Wiedniu Zygmunt 
czynnościach Towarzystwa Tatrzańskiego w b. r. Strasser, wspólnik wielkiego handlu skór, skazany Świeżo 
sań tego roku był skazany, jak my, na ciągłe pra» | 78 oszustwo AU pok dna > poitea nabycie fir- 
Ą deszcze i słoty, trwaj z bardzo małemi odmia- | my pewnego zoan wanego złotnika. Zanim wypa 
k nami od początku Sza > 10 sierpnia, ten musiał — odsiadywać karę, wyskoczył oknem na bruk i LĄ 
uznać dobrodziejstwo kasyna, założonego przez Towa- | 5 : 
rzystwo, tego powiedziałbym prawdziwego schroniska, Teatr letni v ogrodzie Strzeleckim. 
f - Położ j wéród samej wsi,. Tutaj w słotnych dniach, | Dziś we czwartek dnia 19 sierpnia, komedya w Ach 
| kiedy w domku góralskim trudno było samemu wysie- | odsłonach, oryginalnie przez Wojciecha Bogusławskiego 
dzieć, schodzili się wszyscy goście zakopańscy tak na|w r. 1780 napisana: Król Henryk VI na łowach. 
gawędkę, jak na grę w bilard, szachy, karty, lub też Początek o godzinie siódmej. Kasa otwarta w teatrze 
dla czytania dzienników, z których dla wygody gości | przy ulicy Teatralnej od godz. 9ej do 12ej, w ogrodzie 
| następne zaprenumerowano: Ozas, Gazetę Narodową, | Strzeleckim od godziny 4ej po południu. 
| Dziennik Polski, Dziennik Poznański, Gazetę War-| — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
i szawską, Kuryera Warszawskiego i Kuryera Lwow- pięknych w biskupim pałacn przy ulicy Franciszkańskiej, 
i s Obowiązki gospodarza kasyna przyjął na siebie | otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- | że h 
dobrowolnie i z uszczerbkiem własnych przyjemności, | działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powszo- jące. niat | Otga 
,“ 00 oczywiście rzecz zmienia. Za- 
i 
i 
| 


stolskim, legatem ad laterem, i gubernatorem Bononii. i nieprzepuszczania zbrojnych.* 


tewała dopiero jedną sesyę sejmową, zechce przej- 


czeć dawniejsze roczniki sprawozdań sejmowych, Ostatuie depesze telegraficzne „Orasa 


Dubrownik 18 sierpnia. Wozoraj zaszła 
pod Trebinią utarczka między wojskiem tura- 
ckiem, które zrobiło wycieczkę, a powstańcami; w u- 
tarczce tej powstańcy spalili kilka wsi ; rezultat e e 
cieszki był taki, że Turcy musieli się cofaąć 
miasta. 


że wa i 
wem być rozstrzygniętą. Vaterland umieszcza list 
z Krakowa w sprawie ruskiój. Autor, którego już 
poprzedni artykuł powtórzyliśmy, oświadcze, że 
nie Jan Op ale ze stanowiska „oj air 
: : ; i katolickiego zapatruje sig na agitacye schizma- 
wiceprezesem przez skrajną lewicę przeciw byłemu ty dko-roeridii 6 l 
i n rosyjakio w Galicyi. Zbija on dosadnie do 
eenatorowi Hubert Delisle, a Bardoux w Cler-| 7; enia nółarzędowój Polit. Corr, i wykazoje, że 
pomienione litografowane pismo, choąc stanąć w o- 


n A profesor L. Świerz, sekretarz Towa-|dnie 30 centów. «i 

skiego. Ponieważ w tym roku nie nade: | —- Dnia 18go sierpnia pogoda; termometr od 9.8 . w KS rak - 00 do dążności sohiz- 

| na jeszcze potwierdzenie od. Namiestnictwa ustawy dla | doszedł do 25: R. Barometr zwolna opada; dnia 19| Madryt 17go sierpnia. Urzędowa dopesza warn gi p ma oi 
miewódników w góry, wypracowanej przez Wydział Tc- | sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 331'28, termo- 

i stwa Tatrzańskiego, przeto profes. Świerz dbsły | metru 146 R. Wiatr. północno-wschodni. 


z B>urg-Madame z 16go wieczór donosi rządowi, 
że wojsko królewskie wejdzie do twierdzy Seu de 


0 dob gości KR , ©, Urgel 20go b. m i ke 
bywającygy ci, szczególniej pierwszy raz w Tatry przy- | __ W piątek dnia 20 sierpnia: Śgo Bernarda opsta go: - Słychać, że albo Żu- zerniowieckiej 13650. — Akcye . półn. 

f wydał tymczasowo książeczki legitymacyjne Belgrad 17 sierpnia. 18 u sa 2 47. 

dla znanyc,. przewodników; w książeczkę tę mógł każ- WAY: kicz, obecnie ajent serbski w Wiedniu, albo Mi- „posag: 11725 = — S Okligacye indemn. aia 


jatowicz, dotrchozasowy minister skarbu, otrzy- 
mał polecznie złożenia nowego gabinetu. s 
Dubrownik 17 zg wet pw Kleku Spis 
dio na ląd 1090 wojska turecsiego, przybyłego 
tynopola. Pasza Mostaraki wysłał 1500 


Wysgać w danym razie zażalenie lub pochwa- 
8 dotyczącego przewodnika. Prócz tego wystawione by- zwójikómeyć. Redakai, td ` 
* e ostrzeżenia przed niepewnymi, a podró-| Z Dukli. — Bezimiennych listów nie umieszczamy 

i m: narzucsjącymi się przewodnikami, taryfa napojów |choćby z pochwałą dla siebie. 
zimnych przekąsek, których mcżna dostać w szałasie 
sy Morskiem Oku, wreszcie ogłoszenia o zgabionych 
l ub znalezionych rzeczach i t. p. Okazała się także po- 
~ trzeba założenia małej poóręcznej biblioteczki turysty: 
cznej, przeważnie dzieł opisujących Tatry, niemniej 
| wa dla gości, choćby na początek dość skromnej 
| wa Ko gg się Pogai w tym względzie odpo- 
aby na i 7 
sondi do skutku 0 Ad || mt 
Jednem z najważniejszych zadań, które sobie Towa- 
rzystwo Tatrzańskie za cel swego istnienia wytknęło, 


nie oznaczony. 
i ż i Narady starokatolickich, avglikańskich i wscho- 
wozy Myśliny między Klekiem a Mostarem. znicl ady ae kish, NE sdnocteniem Ko- 

i ścioła skończyły się 16go i doprowadziły do nieja 
Avni pasza przybył ta. zw pasza "odpiynęł kiego porozumienis się pod względem dogmatu 
na statku wojenoym z wojskiem i amanicyą do Her. | Ba Świętym. ie „osa Ee 00 do sto- 
APE. Zn mn p sunku Kościoła do Państwa, bo we wszystkich tych 
| trzech wyznaniach uległość religii interesom pań- 


KDAK7?OR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Amtomi Kłobukowskó. 


Kraków 19go sierpnia. 
Odbieramy następujące pismo : 


Ozas Nr 188 pod rubryką „Sprawy Sądowe* przed- 
stawia obrządek Chalicy u żydów jako ustawę Talmndu. 


l jest dla ułatwienia prz 
s n „ ystępu w górach turyst m, 
| „ Blawianie w najcdpowie lniejszych m e scach sobronisk, Knrs pieniędzy i papierów publ. Losy krajowe Losy księcia Salm Banku wiedeńskiego dla obro- Luidory (niemieckie) . .. - 
| otyli, jak z węgierska na:ywają, szałasów. Otóż doj (notowany przez Izbę handlową krakowską). RY 7, Palfy tu płodów . . « . || 52 75| 58 —|Suweryny angielskie . . . 
zbudowarego w z. r. (bszeruego schroniska przy Mor- Kraków 19 Sierpnia. | Losy pęt NE 7 x > Klary . . . 2 galicyjsk. hipotecznego -| — —| Imperyały rosyjskie . - . 
| Eai u, ; aeih obecnie. drugie, niemniej siln.e sf Papiere tei wo (TA i sztukę) | l Losy m => awowa á . è he, Be gaei ain gjak. hipo eene [84 —| 84 GojSrebo aama - + 7 eia 
wione u stóp góry Krzyżue (6,846 D. P: | maja ruski Rec BI Wiedeń 18 Sierpnia. a ae 3 ECCE PY ú 
, , zali dl! 1 lea ruin T sBla | a z „ __ księcia Windischgraetz : 
i ae j „Zakopanego o godzinie 2 ej po południu Ma Miamiócki * RARE MiG 5%, zjed. dług pańs. bank. 4 w W aldstein ETa i Obligi er i 
l ) » Stanie u tego schroniska wieczorem, może tu- | Dukat holenderski ważny . > p iSe AI USZY E A A srebr. „ hr. Keglevich . . . Kolói Dniestrzańskiej . . | — — 
przenocować i i Dukat ki 1 | „ Oblig. ind. niż. Austr. RodolG =Ż3- 0. Koszycko-Bogumińskiej || 77 2 
} szczyt K » a wdrapawszy się wczas zrana na kę a wę std » A a f w, czaskie nA kt » , Koero sk 500 fr. 140 — EA i 
szy dag a 8% ma przy wschodzie słońca nejpyszniej- | pz ami RSE Ba g „węgierskie „  turec pis »  Kieya s r. 1867. [U 3 Lwów 18 sierpnia. i 
i część wę et De całe pasmo Tatr galicyjskich 20-to markówka niem. ważna . „1 o» | 5 31 2% aoi ie Akcye banku i przem. i i Dukat holenderski . 520 
się dla kz erakich. W razie deszczu schronisko t) staje | Srebro austryackie (za 1 złr.) /. | RUR » A AeA ATA Ee CZY „_.O06ADSK| -. -. - |-- - 526 
„ każdego turysty nievcenionem ; przekonał się Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł. | y » „ kol. Banku narod. austryac. . „. półm.e. Ferd. „m.k. Półimperyał rosyjski . . . 912. 
0 tem niezawodni : Listy zastawne t obligi: 5%, węgierska po czka akładu kredytowego » „  100złr.w.a. Rubel srebrny rosyjski 168 - 
rach -epotkat odnie każdy, kogo porządnie ulewa w 86- 6% Pożyczka krajowa galic. Galo w a 2] (po 300 frank.) 120 złr. ża lagi parow. na Dunaju 7 > warbr.5%, A A e A SB 0 
Do halii KR Oblig. indemn. gal. - - Listy żastawne. fei a wh Ferdynanda . „- poładn. pół. niem. 59, Talar pruski 1 64% 
o najpiękniejszych i i leży nie- 18: ER" „5 (ww Ro ż dowej fr >R za 100 złr. w. a. . 88 
ś ych wycieczek wózkiem należy daiat. zast. T.kr d ) 5%, Banku narod. listy . - „ rządowej fr. a. 
zawodnie policzyć doli tal; 11, |4% ist. zast.T.kr.z| "E IL cH o l a Sty zachod. e. Elżbiety 5%, w srebrze. - 80 — 
mili od Z yć dolinę Kościeliską, odległą tylko o "ła 5% list. zast. T.kr.z.| S (»» » ES 4:„ galicyjskie o. . « -> » dniowej i Kar. Ludw.300z.w.a. 98 30 
38 akopanego. Bardzo często jednak zdarza Się. | 6% list. hip. bn.hip-| 3 (n » >» $i % BE ETA g alicyjekiej RSE w srebr. 5°% za 100. + 
ty di „wyjeżdżającego w najpiękniejszą pogodę spo- | 6% list. dł: g. z.włoj p s Boh $ ki gal Aa z włośc. 2 Gumiówieśkigj 2 1 Emissya IL > ©. 223 50 
Bzony dolinie tej niespodzianie deszcz, a podróżny zmu- AS zp Hy ką =; fa e i zdkct EE 2. = Lwówsko -Gzerniow. g n 
dość jest schronić się do karczmy, która od źródła 6% list. zast. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne Ą 5 „ zakładu kred. ziem. aus. » z o anaE A sooie y 88 z wg 5 
varii eko jest położoną. Wydział Towarzystwa, pra- za BO lat, Krkiotami za 100 zk w. 6.04 spłaca. w 38 latach. ab Rakt s. x Ham ej S00dr; RZ. a> 
wystawią 7 m0ić gościom pobyt w dolinie Kościeliskiej, | 6% list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne H B+ Donee PE i i » Komio bat N e Ea Silm Ru delia 800 słr.w. 2. z 
nin obes, "+ Przy samych źródłach w pięknem położe za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. |5 5 » YADA » - Siedmiogrodzkiej 15 —|118 — w srebr. 5%, za 100zł. 
rien) altanę. Altana ts, mająca wewnątrz 4 m. 1% e y hakta M) grożne 2 Pożyczki loteryjne. „ Cisańskiej . . . . 81 "prl 50]. Austr. Lloyd 100 e m E 
n cza io- A 2a n Ą e . . 
97 neg szerokości, 7 m. 26 cm długości i 2 m |prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100%) E Losy pożyoz. z roku 18%; = pa ar wonią 4 = | p - szą BE 
100 o Jsokości, może w razie potrzeby pomieścić do isty X 25 » » » 1860 - » Wranoiszka Józefa 


Banku sspioawiyadogi 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 


Ponieważ saa” zuajdoją się 3 stoły i 4 ławki. 


a, losów ezki austryac. 
A zaa ied 1860. . - 


5% listy zastawne król. Pol. (za 100 r. 
Losy pożyczki z r. 1864 


4% listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 


„ franko-węgierskiego . 


kupo- Oprócz 


= pa 
Ś 


na, Pobliskiej. murawi à Akcye kolejowe i bankowe: p ae 
wie tańczyć, w deszcz zaś znajdzie A ko wogierskiego ni 
pod dachem schronienie. Źródło buchające z wielką siłą » banat |. | . 3 gali jakiego dlahandl 


-| + Kredytowe . . « '. 


» » hipot Lwi n n ma 
„ banku hipot. we Lwowie „ i 
» ban. dla Han. i P. wKrak,z wpł. 80zł. 


£ BRZŃI PAR 


Akcye kolei Karola Ludwika po złr, 200 
Liwowsk: 


1 rozlewsjącę się malowniczo na_obiedwie strony, oto- 


s krajowego galioyjekiogo 
czone jest do koła baryer a przez rzekę Czarny Du- we LWO - 288 


4 CZAS z Piątku 20 Sierpnia 1875. 


„Podziękowańie. 
Członkom W. Konwentu XX. Cystersów 


Tzdóiona Nauczycielka 


z patentem do szkół rządowych, pragnie poświęcić 


OGŁOSZENIE. 


Właśnie wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju 


i > : : ee się -dozorowi z macierzyńską opieką panienkom u= 
w E you: Przewielebnemu X. Wincen- Od 1 Września r. b. przyjmuję na stół 1 zagranicą : tzęszczającym do <szkół;,publicznych, tak wyższych 
temu Kolorowi, Wu X. Gierardowi Znami- i stancyę ueznłów uczęszczających do jak i niższych, w Krakowie niezamieszkałych. Prócz 


rowskiemu i Wu X. Benedyktowi Czeczotce 
za Ioh dobroczynność — serdeczne „Bóg 


mi przesyła z ż ną i córką. 
2050) Szaflarski. 


Do Włoch! 


Dnia 14 Września b. r. odejdzie 
z Wiednia pociąg towarzyski, po zni- 
żonych cenach i pod przewodnictwem 
rodaka, do Rzymu i Neapolu. 

Bilety do tej podróży — ważne na 
dni 60, z prawem dowolnego powrotu 
którymbądź pociągiem i utrzymaniem 
w pierwszorzędnych hotelach kosztują : 
z Wiednia do Rzymu i napowrót: 200 złr. 
z Wiednia do Neapolu i napowr.: 270 złr. 
są do nabycia w księgarni uniwersy- 
teckiej (Alfred Hólder) Roten- 


ENERALA HENRYKA DRARNŃSNEO 
Pamiętniki o powstaniu w Polsce 
r. 1830—1SHi. 

2 tomy, 355 i 480 str. Cena 6 złr. 
Główny skład w księgarni A. Nowoleckiego i w Admtnastracyi „Czasu“, Szanownym Rodzicom 


i znającym mnie bliżej, równie i obcym, 
aaa | NAM ZASZCZYt donieść, jako od dawaych 
lat trudniłem się w kiaju i zagranicą wy- 
chowywanićjn i kształceniem młodzieży .0- 
bywatelskiej, iż osładłszy teraz w 
Krakowie przyjmujęuczniów 
do szkół uczęszczających. Utrzymanie od- 
powiednie, opieka ciągła i ścisły dozór pe- 
dagogiczny — po za domem bowiem ŻA= 
dnych ionych obowiązków nie pełnię. 
Domowa konwersacya w polskiej, francuskie) 
i niemieckiej mowie. Zgłoszenia odbieram 
pod adresem : Kraków ul. Łobzowska L.102 
parter. (2008 -3-7) 

A. CHYŻEWSKIE, 

były nauczyciel gimnazyalny. 


- Clayton 6 Shuttleworth 


mieszczenia odpowiedniego znajdą panienki wszel- 
ką pomoc w naukach, konwersacyę w języku fran- 
cuskim lub niemieckim, również muzykę. — Bliższa 
wiadomość na rogu ulicy Szerokiej dom Krasu: 
skiego Nr. 485 w Krakowie. (2025-3-6) 
Stanisława Orzechowska. 


szkół publicznych. Język francuski i nie- 
miecki będzie kolejno używany w konwer- 
sacyi domowój. Korepetycya w domu. Opie- 
ka rodzicielska. 

Szanowni Rodzice i Opiekunowie, którzy 
mi dzieci sze powierzyć raczą, zechcą zgło- 
sić się do mnie począwszy od 15 Sierpnia 
r. b. ustnie lub pisemnie w „Szaréj kamie- 
nicy“ II. piętro w Rynku gł. w Krakowie. 


Ludwik Powidaj 
współpracownik „Przeglądu Polskiego“ : 


oe Meg ii | wella nowa żelazna młocarnia kleratowa 


(1611-7-8) łowych. 
„mna dwa konie. 


e . . Niepozostawia, tak jak obecnie jest, nić do życzenia; cała jest zrobióna 
Uwiadomienie. 


mosiężne łożyska do przestawienia, tarcze parowe z kutego żelaza niedające wiy złamać, nowego do- 
skonale zrobionego przetrząsacza słomy z mochem hartowaniem i'prowadzeniem, a kosztuje trochę 

Dla ułatwienia Szanownćj Publicz- 
ności kupna mąki, kaszek i krupek, 


więcćj niż dawne drewniane, — Bliźszych objaśnień. udzielę na listowne ;zapytania .. (924-4-9) 
Moritz Weil jun. | w Frankfuroie n. M., gegeniiber der lą1dw. Halle. 
2 młynów parowych w Podgórzu pod 
thurmstrasse Nr. 15w Wie-|frm: 
dniu. (2041-1-3) 


Fabryka machin ) w Wiednin, Franzensbriickenstrasse 13. 
„Maurycy Baruch" 


hgencya dla Rolników 
Me zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 


8. Mikuckiego 
bliezność, iż z dniem 25 Sierpnia b. r. | Urządzono w handlu pieczywa parowego 


i 1 w Erakówie w Rynku Nr. 28 
osiedlam się w Tarnowie w celu u-|W Krakowie na małym Rynku Nr. 434 ma zaszczyt zawiądomić| Szanownych PP. 


z kutego żelaza, ma 


Folwark w Kołbuszowy 
o 4 mile od Rz szowa oddalony, składa- 
jący się z 93 mórg gruntu ornezo I. klasy 
ï 14 mórg łąk z przynależnemi do tego : 
pomieszkaniem i zabudowaniami. gospodar- 
skiemib w dobrym stanie, z. wolnój ręki do 


dzielania lekcyj muzyki, śpiewu | sprzedania. Bliżs;ą wiadomość udzieli M H | PP ntów f i i 
i jezyka francuskiego. Osoby 5 rzedaż m ki poste restante Kolbuszowa. (2011-3-3) c hm i elu- fabrykanoi machin rolniczych 
. życzące sobie pobierać naukę którego z wy- s . w Krakowie, Rynek 1.28 


że zawiązała stosunki: z pierwszorzędnemi 
konsumentami tegó produktu. Panowie pro- 
dućeńci* zatem; którzy sobie życzą użyć 
pośrednictwa agencji; raczą ją zawiadomić 
0 ilości spodzie chmielu , proszeni 
zaś są przy źbiorśich o nadesłanie większych 
próbek ile możności odpowiednich *tałemu 
zbiorówi. 1 ©8708 | 974 (1986-3-3' 
Kosztą pośrednictwa wynoszą 10/5: 


mienionych przedmiotów, raczą się zgłosić 
~ . do domu pod L. 153, pierwsze piętro nad 
Ę cukiernią Py Drozdowskiego. (2054-1-5) 


B. Aczkiewicz. 
OO UE aa tt kaś AA 


_ Potrzebny jest nauczyciel 


do dwóch chłopczyków, na wióś W.okolice 


po ocenio fabrycznój. - 
Ceny będą „oryginaląym cennikiem 
fabryki w handlu powyżćj przytoczo- 
nym uwidocznione. 
Podgórze dnia 12 Sierpnią 1875 r. 


Larząd Młynów parowych 


polecają PP. R'lnikom 


Jeszcze tylko krótki czas 
trwać będzie sprzedaż 
bielizny 


Ludwika Moderna 


Krakers FTIT Pasg! tychże printate (1983-3-3) w Podgórzu. toida | a | ise si i 

wa pierwszéj sy g'mnazyalnéj. i am zaszczyt zawiadomić 

bliższych waru można się dowiedzieć z Wiednia 2. Gz; . 

przy ulicy Mikołajskićj pod Nr. 445 Ogłoszenie. niniejszem: Szan. Rodzi- z 


w Krakowie, Hotel Drezdeński |, 


na drugiem piętrze. (2063-1-3)| vgajętność ziemska w Wę- 1sz6 piętro, 4 ców i Opiekunów, Że tak|Lokomobiie i młocarnie 


- zi grzech. położona w, pięknój i urodżaj- | a nie tychłó nadarzy się równie dobra spo- jak lat poprzednich R przyj- $ parowe, d 
i néj okolicy nad rzeką Hernad, pomiędzy | sobność nabycia tak pięknej i taniej bielizny, muj uczniów uz. Szcza- | Młocarnie kieratowe ikie- 
IU miastami ;Kaschaw i Miskolcz, tuż przy ko- |. Uznanie okazywane mi od lat pietnastuł zz ę rę Ñ .` KSA | 4 raty y)rzewoźne, 
lei żelaznćj, jest do sprzedania pod korzy: | rzez. licznych M A abea e |JĄCYCh do Szkół publicznych ijy z A, 'KWiérat je- 
] po 10 złr. korzee, stnemi warunkami. Obszar majątku wysośi | P177 cznye znawców jest najlepszą rę- Uniwersytetu — na mieszkanie Młocarnie kieratowe ikie 
826 morgów. liczących się po 1,200 sążni kojmią dobrych, gatunków tej bielizny, a A Kanie, | „raty stałe, 


miałte nadzwyczaj gemy:7  |stól i korepetycyą — zapewnia- |grocarnie ręczne pienko. 
Kosłutosmędkiej w aala O eE JĄC staranną rodzicielską opiekęj» „owe, _ Í 
2, 250,300 do 4-50 a 5 poli jak najściślejszy dozór domowy. |Miłocarhie reczne pienko- 
Kałesony męskie po 1:50, 2,,2:25 do 2:50złr.| Zgłoszenia ustne lub pisemne we z zastosowanym do 
"iz to płócienne po 2:50, 3, 3:50 | przyjmuje podpisany, tilica Flo- nich kieratem jedno- 
0-450 złr. + > ; z konnym 
Majtki damskee, 'także garnirowane po 1:50, ryańsk z Nr. 329 7 I. piątro, Cenniki ró i franco. (1738-38-) 
2; 2:50 0350 zir: + dom -Wej.Wodakowej. (1752-11-) 


Spodnice pięknie ubierare po 3:50, 4:50, F  LiesgrsyŃ gini CLAYTON & SHUTTLEWORTH 
5:50 do 7 zhi. ii Furmankiewicz "więc: ię PY 
A - Pełnomocnik $. Mikieki 


Pszenicę banatkę 


` po 13 złr. korzec 
sprzedaje do siewu Zarząd go- 
spodarstwa w O©lszy, poczta 
Kraków. 


kwadrato <ycb. Jest w nim 436 m roli psze- 
nicznój, 200 m. wybornych łąk,'750 m. lasu 
dębowego, przy którym znajduje się łom 
kamieni iułysarskich, 20 m. ogrodów, 26 
mrg. wi n'e w najprzedniejszym gatunku 
(2055-1-3) Wszelkie zabudowania gospodarskie w do- 

brym stanie, dom mieszkalny wygodny, oka 


i a „|załyi poł żony wśród parku. Cen: majątku 
— Dr.Erazm Majewski 


118,000 złr. w. a, z tych 25 tys'ęcy może 
pozostać na hipotece, reszta w. przeciągu 
zawiadamia osoby znajome i intereso- trzech lat w dogodnych ratach ma być spła- 
wane, że mieszka przy ul. Szewskićj 
Nr. 212, w domu p. L. Majewskiego, 


Kaftaniki damskie nocne po s 1-50, 1:80, - 
52-50 do “450 'złr. 
Szlafroki eleganckie „kretonowe po 4:80, 


cong. Mający chęć i możność kupna, zgło- 
sić się mogą listownie dla powzięcia Szcze- 
gółowych objaśnień pod adresem: „Herrn 


M (2056-1-2) Johann v. Barczay, Chef „der  Catastraldi-| 550, 650 do 8:50 złr. -= 3. i Sza aat REES : , 

| i rection in Kaschau (Ungarn) *_ (2013 3-3) | Chustki do Rosa płócienne białe 1, tuzioa | moig, a'w razie dka może udać | 0 Krakowie, Rynek Nr, 26. 
e a | PO 180, 2: o *4r. z: ao cą 9 5 = e Ą 

s D om piątrowy murowany Chustki do rosa batystowe kolorowe !/⁄, tu- języka francuskiego roddwita Franctiska. - 


blisko rynku w Podgórzu położony, na któ- Ulica Jagicllońska: Nr 204, L piętro. 

rym jedynie 3,000 złr. w. a. dla Banku gal. Ars 
s zeń w 13 latach spłaty są zaintabulowane 
i który 25 lat wolnych od' podatku używa, 
j ia-2- wolnój. ręki... Bliższa. 


Dom murowany zina po 3:50, 4:50 do 5:50 złr. zr SKA 
Rawa f eet Oprócz tego w zapasie są: póńczochy H 
piątrowy ,. „| damskie, api; de czniki niiu do (d i I ír T ą s n 1 
jest- przy ulicy Krowoderskićj pod li PASKAA bielizna stołowa i ra pościel. f J J J : Il J 
wiadomość w handlu p. A. Sohlesingera|88, składający się 24% pokoi, piwnie,|, z0% "0a za zaliezką wykonane | 1 —uy 1 | 
w Podgórzu. (2046-1-3) ogrodu i kawałka ornego gruntu — pah gd Popow | ii (1990-35) ce wini Ka al taisyhowit n Album to zawiera 24 najpię Rych 
| a widoków litografowanych w kglorach, 


— 7 Jest. z wolnej ręki dosprze- |po skiadn seprzółaży” bióliżny p. Li dniae z 

PE - zm f j j , b. ć pod adresem JH. &. do apteki 
dania. — Wiadomość na -miejscu | Moderna z Włodnia w Erakowio w ho-| yy Po 3 p 

- Kilkaset owie Aahe Wed Grakuekieo! m Krakowie 

-młodych oi „zdrowych, — Jest, „do 


ù właściciela. (2034-2-8) sy E (2089-2-6) 
sprzedania. — Bliższa wiadomość 


_w Jasionce, poczta Rzeszów. 
| (2051-1-4) 


0 DORN NERONA CZE POZ T Ana Guzy) 
n Międzienicć toje sahets 
| miog a tot aaa JĄ licyjsk 
e dac a esie AO galicyjska 

moim galanteryjno - norymberskim handlu. ŚĆ 


3 T. Sobolewski w Krakowie 
s W j a 
Òbwiesz 


nów i Tyńca pod Krakow: m: 


wne 5 złr.-w. a, : | 

Do nabycia w zakładzie | ltografi: 
cznym Ni. Salba w Krakovie przy 
„| ulicy Różannćj pod L. 413 i w handlu 
|papieru JH. Zychonia w Rynku 


Karola «Ludwika: 


(es. król. 


»a Qdprzedającym przy odbiorze naj- 


(1634-14-) 


zniżki na egz, 


mA 


czeńie. 


(2052-1-3) ulica Floryańska. 


P. NEDZIELSKI w BOCHNI 


l swież cą l i r . . : Ge : oC á . bi . 
belgijskiój zenit yty Z dniem 20 Sierpnia st. s. (1 Września st. n.) 1875 r. wejdą w życie aż'do 


| Lancaster, oraz rewolwe=|odwołania następujące taryfy.specyalne dla przewozu zboża, ziarn strączkowych, 


rów Lefaucheux i Lancaster, wyrobów mełtych i nasion olejnych, dalój próźnych worków, a mianowicie: y 


| iin r |) między stacyami kolei Odeskićj a Szwajcaryą; = pad. 

kati sk 2) między stacyami. kolei Odeskiój a południowemi Niemcami; 
3) między statyami kolei Kursko-Kijowskiej i Kijowsko-Brzeskićj a Szwaj- 

GATYĄ ; gat odl ski SĘ 
4) między stacyami kolei Kursko-Kijowskićj i Kijowsko-Brzeskiej a połu- 
dniówemi. Niemcami. Ta oj ET adon i 5 oof 
W tymże samym termińie .żnoszą się taryfy specyalne dla zboża i tad: 
w przewozie między południową Rosyą a Szwajcaryą, wżelędńie:; połiidiiiówemi 
Niemcami z dnia 1 Cżerwca st. s. (13 Czerwca: st. n.) 1875 r. dalój taryfy żło- 
żone (Uebername-Tarife) dla przewozu zboża itd. między. Rosyą zachodnią (ko-| 
leją Kijowsko-Brzeską) a Szwajcaryą, względnie połaudńióweńi Niemcami, z dnial| 
1 Kwietnia 1874 r | $ | | 
Egzempłarzy nowych taryf nabyć możńa w na 


ti 


rze komercyalnem we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu. 


vsi „WILHELM BECK, 

w Wiedniu ,, Stadt, . Fręlunz, 
Ecke der Straućchgaswse Nr.1, $ 

połeca za poręcżeńiem najlepszych wyrobów i 

następnie wymieniene przedmioty zajedna- 

w ką cenę 

inoin 27 


N E 
za łokieć wiedeński lnb sztukę. . l 
Nisaterye inta suknie. 

Mohair. dob, świecące, czerwono szkockie 
materye wełniane, bareże, grenadyny, ecru, 
lenos, łokieć po . .obroslogay . M7E. 

, Suknie do prania, 

A e zyj piki Thetiin, iałe I żółte, ža- 

onet; 'batysty;' evi drukowane, baty- 
j sy mołli elair, ttreckić kretony; łok. po 87 Bi 

owary płóciemie i łokciowe. 
© Weby płęcienne */,'szer. 40 Tokci za sztukę 
złr..10'80, płótno trwałe *4 szer. 30 łokci 
za sztukę złr. 8'10, płótno: trwałe */, szer. 
łokieć poź. 4 s-Td.Ttsay 4 Ude c 87 ©. 

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła- 
sowa, */, szer. nankin: 4/, szer, czerwony, biały 
i; żółty, <kanefas */, szer, nieprzyprawiany, ró- 
żowy ¿i liliowy, ręczniki płócienne adama- 
szkowe i dreliszkowe, serwety  adamaszkowe, 
(białe. chustki, do nosą,: barchan biały, nie- 
bieski, brunatny i kolorówy, firanki siatkowe, 
(moll. i koronkowe 4/, szer. dywany długie, 
materye: do sukien gimnast. 1 „płótno rosyj- 
skie, na ubiory dla dzięci, dymka na materace 
i „meble, firanki częrwone i pgtre cycowe 
UZALĄE wypowie PZ W 
Wstążki jedwabne i aksamit. 

ub noblesse, jedwabne-we wszelkic 
gładkich modnych kolorach, także z koloro- 
(r odwrotną stroną, pięć palców szerkie 
łokieć po ORA 


po f 


SK ŁAD 


ce. aee uprz. 


pierwszój i jedynćj w Austro-Węgrzech  ( 
tnłejącój, 


„mą sposób belgijski urządzonćj 


4 Fabryki szkła lanego i hnstrówego - 

g Andrzeja Zieglera, Syna 

| | w Wiedniu; T- Schottenhofy<: 

0 "© l 3 . ESANS z s y 
aA sy n cage", 
-fMi szklanych na szyby; 315 lintje 

grubości gładkie szkło na pokry- 


cie dachów, © linij.i 1 cał gru--| 
hbości szkła na posadzkę, 


„ « „szkło prążkowane 
zwykłćj siły, białe i na pół bia- 
pReszkła do fotografij i na źwier- 
ciadełka żydowskie. Dalćj są także 
na składzie wszystkie gątunki luster 
tg ow ramach, drewnia- "gg ; 


nych izłoconych naj- 


szych stacyaćh, dalój w Dins 


1 : 1100 
(1997-22) 
0 


f Í 


Lwów w Ñierpniu 1875 r. 


i . 1 e RAS 8 j- s ins $ i zaa | GG M > . . . ORT OEKOPE AD 37 e. 
i 7 49 sę BAO moma świa iu: - Dw pilo szórok. dwiełokcie”wied. 87 e. 
A ( "CA r j © ` Próbydepiś tow 
% k 7 - Dyrėëkeya. rucha. | Sz: 


Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


goi 


Przyjmuje uczniów Agencya dla Rolników 
ibun widoków Krakowa. 


z.dódatkiem trzech, nowych widoków :| 
Rynku głównego , kościoła Dominika- 


mniéj 10 egzem:1. za gotówkę, 1 -złr. 


|200,000 z. 


Drukarni Józef 


Pensyonat 
niżej podpisanego, p.żyjmuje na stąm 
młodzież uczęszczającą do miejscowych 
szkół, zapewniając im troskliwą 
pomoc w naukach. Nie.al żnie 


do wyższych zakładów tran'uskich jak n. p. 
do szkoły centralnej, dróg i mostów i in- 
nych, obzeajmiając ich równocześnia Z JĘ* 
zykiem francuskim. 


czonym do spęcyalnego zawodu, rodzaj hù- 


ryi i Ekonomii domowej, z wyłączeniem 


nia w życiu np. rolnika, przemysłowca itd. 


pragnę dać wszelkie możliwe xękojmie.su- 
miennego i umiejętnego spełnienia przy- 
jętych na siebie zobow ązań w myśl. CZEGO; 
zastrzegam sam, wszystkim pensyorarzom, 
prawo opuszęzenia, mego zskładu w każdej 
ch*ili roku, z obowiązkiem wy agrodzenia 
Ji tylko zą pobyt ich przez czas upłyniony, 
licząc stosunkówó do całkowitej opłaty. 
Bliższe objąśnięnia' udzielam interesowa- 
nym w mieszkaniu przy ulicy Kapucyń- 
skiej Nr. 2 wprost ulicy Św. Anny co- 
dziennie od godzity '9' do 12 raiiosń oh 2 
dö 4 po południu. (2035+2-2) 
L. Gi rużewski. 
mieszkający na 


Cesarsko król: Urzędnik, Kanoniczej nti- 
cy pod Nr, 126 na lem piętrze od strony 
plant, przyjmuje studentów z niższego gi- 
mnązyum szkół realnych i normalnych, ma 
stancyę z wiktom. , . _ 
Opieka rodzicielska i wszelka staranność 


miejscu, lub w Handlu p. M. Dworskiego 
w Rynku, w handlu p. Suskiego na ul 


ulicy Grodzkiej. „ „(1970 3-3) 


APTEKA „POD BIAD" 
Roństańtejd Wiszniewskiejó 
w Krakowie przy ulicy Flotyańskićj 
utrzymuje na składzie _ 


Wody mineralne 


tak krajowe jak i zagraniczne. 
(1483-17-) 


Dr. Stanislaw Skobel 


sekundaryusz w oddziale thórób wene- 
rycznych i skórnych szpitala Ś. Ducha, 
mieszka przy ulicy Ś. Józefa. pod L. 
493 na pierwszem piętrze. »Ordynuje 
od godziny 26j do 4éj. (2022-3-6) 


sh loc; 3 


żelazna, z fabřyki hr. Branićkie- 
„80,7 kierątem drewnianym, w do- 
brym, stanie, Jest dó sprze” 
dania a właściciela.w Słupi 
p. Skrzydlna. : s (2012-28) 


doy 


używa isig z niezawodnym 
skutkiem przeciw; kągz- 
lom me 


w zdę 
r toś 


Sirop du 

D:FORGET kataro 
` szowi, 

i wszelkim cierpieniom pi-Fsio- 

wyma. zebęw >vosiawed 

j Żądamalia lekarzy i chorych. Łyżozka od kawy 

"WY: Paryża, ulica Vivienne, 36 w aptece Dra Oha- 


ble, — w Krakowie w aptece p. 7: 
bw. aptece po W. Rodykaś: jao  w'0y/(1668-26+48) 


Główne wyg rana 


6 od 2 £l ? i 
Najniższa wygrana 90. złr. 
m. 4 Września 1875 r. 
odbędzie się wielkie ciagnienie przez 
ck. austr.rząd utworzonój i oręczonćj 
pożyczki premiowćj z r. 1864 w kwo- 
cie 1320 mil. 993.000 zir. 

Pomiędzy temi 400,000 losami wy- 
grywającemi znajdują się główne wy- 
grane; 00,006, 150,000, 
50,000. 25,000, 20.000. 
15.000, 10,000, 5,000. 
3,000, 1,000, 500 zł. itd 
i 490 w.a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu. 

Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
néj, jak ta, i daje każdemu sposo- 
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 900.000 zir. 

Jeden los z seryą i Nr. wygranój ko- 
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15losów 20 złr. wa. banknotami. 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamowienia dołączonym będzie plan 
8ry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonóm cią- 
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią- 
gnień — a wygrane będą natych- 
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do- 
mu handlowego (1825-3-4) 


J. Ibreychy 


w Frankfurcie n. M. 
Pestalozzi- Stee Ni go | 


piekę i 
podejmuje. się przysposebia. ia kandydatów, 


Ba 


Nadto udziela młodzieńcos', nie przezna- | 
manitarhegóo wykształcenia, W zakresie któ- 1 
rego kędą in wykładane lekcye Prawa pp- 
pularnego, Hygieny, Pedagog:), Buchalte- - 


języków starożytnych i wyższej matematgki, } 
jako przedmiotów nie mających zastosowa- 


Obok przystępnych. warunków „umowy - 


wa | WTZ zi A Om Lp GA 


zapewnia się. — Bliższa wiadomość na 


Grodzkiej i w kantorze p. Wołańskićgo na | 


4 


